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Plany Rządu i rzeczywistość
Senat, powołany do życia 

ln. 15 września i uzupełniony 
nominacjami p. Prezydenta, u- 
chwalił pełnomocnictwa. Treść 
projektu dekretu o nowych ob
ciążeniach z tytułu nowego po
datku dochodowego jest już 
mniej - więcej znana. Ten pro
jekt wymaga kilku słów bardzo 
poważnych.

Między 54 obniżki dla ludzi, 
sarabiających do 100 zł. miesię 
eznie, a 20% dla zarabiających 
ponad 2.000 złotych — istnieje 
kolosalna różnica; ci pierwsi tra 
cą dosłownie możność egzysten 
cji; ta druga kategoria — redu
kuje tylko poziom życiowego lu
ksusu. Tow. J. Stańczyk wyka- 
eał przed paroma dniami na 
szpaltach naszego pisma, że ta
ktycznie podatek będą płacić 
robotnicy, których dochód 
przekracza 60 — 70 złotych 
Węcznie Gospodarczo jest to ab- 
turd. Stoimy wobec zupełnego 
Nałamania się siły nabywczej sze 
rokich warstw ludności. Niespo- 
sób ani usprawiedliwić, ani uza
sadnić takiej koncepcji z jakiego 
kolwiekbądź punktu widzenia.

Dyskusję naszego „legionu 
aasłużonych" zreferowaliśmy 
Wczoraj możliwie dokładnie. Je 
szcze p. Malski domagał się że
laznej miotły dła pensyj dygni
tarskich, p. Lechnicki wystąpił 
— napewno ze szczerego prze
konania — przeciwko Berezie 
Kartuskiej; p. Petrażycki, jedy
ny tam człowiek obcy środowi
sku „sanacyjnemu", trochę iro
nizował „wielka mowę" p. Swi- 
talskicgo. Uderza natomiast 
rzecz jedna.

Sejm p. Sławka — to sejm 
•.szarych ludzi" BBWR-; bezna
dziejna szarość towarzyszyła je
go debatom; Senat — to  „wo
dzowie". Ci „wodzowie" nic 
•bieli — poza p. Malskim — nic 
do powiedzenia p.p. Kościałkow 
skiemu i Kwiatkowskiemu w za
kresie gospodarczym. Chodziło 
*m o ich własny twór,—o „ciała 
Ustawodawcze" nowej Konsty
tucji, o powagę tego tworu, o 
mkt, że p.p. Kościałkowski i 
Kwiatkowski nie ujawnili w sto 
*Unku do niego dostatecznej Łlo- 
*ci zaufania.
. 2e zaufania osobliwego nie u 
j*Wnili, — to pewne. 2e mieli w 
**m swoim sceptycyzmie dużo 
duszności, — temu—Bogiem a 
bawdą — nikt nie zaprzeczy. Is
totne są za to dwa punkty:

1) droga „naprawy gospodar- 
c*«j", zarysowana w streszczo
nym przez nas wczoraj projek
cje pierwszego dekretu, jest — 
afektyw nie — drogą beznadziej 
f i

2) droga „kontaktu ze społe- 
S*eństwem" za pośrednictwem 
?f  mu i Senatu p. Sławka jest 
*k samo drogą najzupełniej bez 

^dziejną. „Obrady" przy ulicy 
'*>ejskiei robią wrażenie jakie-

dużego nieoorozumśenia 
^ szak  porachunki wewnętrzne 
e“ozu „sanacyjnego" możnaby 
"*latwiać w klubie przy ul. Pie- 
.nekiego albo na zjazdach sekre
t y  rozwiązanego BBWR. Wy
drożyłoby....

.W  Polsce nie -  urzędowej 
■nodeą niemniej przemiany

twórcze. Leżą w i«i 
^ "ó łi przedemną teksty uchwał

zjazdu Związku Młodzieży Wiej 
skiej — „Wici". Zawierają mnó
stwo nowych idej i nowych po
jęć. Dokonywa się szybko to, o 
ozem pisałem nie tak dawno: 
klasa robotnicza i masy włościan 
skie dochodzą do wspólnych za
sad wspólnej postawy wobec ży
cia. To jest „rzeczywistość rze

czywista". Prawdziwi gospoda
rze polskiej ziemi upomną się 
niebawem o swoje Prawo.

Trzeba umieć powiedzieć so
bie uczciwie i po męsku dwie 
.oczywiste prawdy:

1) polityka gospodarcza obo
zu „sanacyjnego" przegrała; mu

simy zacząć zupełnie inaczej;
2) „reforma ustroju politycz

nego" p. Sławka przegrała; nie
ma żadnego sensu udawać, że 
się tego nie widzi. Udawać, że 
się tego ni« widzi, jest rzeozą 
złą; i  złą, i niebezpieczną dła 
kra'U M. NIEDZIAŁKOWSKL

niami w artykule .. Próchni-

n  gornosiasKii
u ministrów opieki społecznej oraz przem. i tiandiu

P. A, T. donosi. W dniu 6 bm. 
została przyjęta przez p. ministra 
Opieki Społecznej delegacja mię
dzyzwiązkowej komisji robotniczej 
na Górnym Śląsku pod przewodni
ctwem tow. Stańczyka oraz p.p. 
Kapuścińskiego i Kota.

Delegacja przedstawiła ministro
wi postulaty skrócenia czasu pra- 

gómictwie węgiowem i hut- 
-ie do 6 godzin dziennie oraz 

zgłosiła żądanie znowelizowania u- 
stawy o urlopach od dnia 1 stycz
nia 1936 r. w  tym kierunku, ażeby 
zapłata za urlop była obliczai.-a za 
wszystkie dni ustawowe przyzna
nego urlopu. Ponadto delegacja, 
w związku z obniżeniem minimum 
wolnego od podatku, zażądała nie 
pociągania do świadczeń podatko
wych tych robotników, którzy 
orzejściowo w okresach sezonowei 
koniunktury przekraczają ustaiwo- 

•e minimum
Delegacja zwróciła się do p. mi- 

istra o opiekę naid bezrobotna 
iłodzieźą i zwolnionymi z obozów 
racy junakami.
P. minister Opieki Społecznej w 

odpowiedzi na zgłoszone postula
ty zakomunikował, że stosunek 
Rządu do zagadnień Świata Pracy 
jest pozytywny i nacechowany wy 
soką życzliwością, czemu miał mo
żność dać dowód przy okazji zała
twienia oprawy kasy bratniej n-i 
G. Śląsku. Wszystkie zgłoszone po- 
-lulaty robotnicze p. minister po
traktował z jaknajżywszą uwagą, 
wydaiąc jednocześnie polecene kon 
tynuowania pracv komisji p»rvteto- 
u-ei dla sprawy skrócenia czasu pra 
cy w górnictwie węgiowem i hul 
oictwie. Przykładane wielką wagę 
do zagadnień mtndz-eżowych. p 
minister oświadczył delegacji, iż w 
•nrawie młodzieży i „junaków' 
■komundkuic się natychmiast z 
Funduszem Pracv.

Następnie delegacja przedłożyła 
-.wo-e postulaty m'n;strowi prze
mysłu i handlu, p. Góreckiemu.

Obok powyższych spraw, przed
stawili tow. Stańczyk i p. Kapuściń'

oki ministrowi Góreckiemu żąda
nie natychmiastowego uruchomię 
nia kopalni „Reden" i niedopusz
czenia do zamierzonego zamknię
cia kopalni „Jakób",

P. minister Górecki przyrzekł, że 
rozpatrzy obie sprawy.

W Rządz e
P.

Dziś nastąpi w Piasecznie, pow. 
Kowelskiego ekshumacja zwłok 
ALEKSANDRA SULKIEWICZA, 
poległego tam w okresie walk le
gionowych. Jutro, w piątek, o go
dzinie 10 rano, kondukt pogrzebo
wy wyruszy sorzed Dworca Głów 
nego w Warszawie (od ul. Chmiel 
nej) na powązkowski cmentarz 
wojskowy. Przyjaciele i towarzy
sze ALEKSANDRA SULKIEWICZA 
wezmą udział w żałobnym pocho-

. . . .  , , ,  . ! Inicjatywę wydobycia i przewiezie
j  W«ora P°K ‘ » « « "  zwłok ALEKSAN-
dniach najbliższych ma ustąpić ze DRA Sv LKIEWtCZA w:iq, „a

toandy Czynu Polswego stanowiska p. min. sprawie 
dliwości Cz. Michałowski.

Pogłoski o ustąpieniu p. Becka 
trwają w dalszym ciągu. Podobno 
odpowiadają one prawdzie.

Przed strajkiem powszechnym
górników angielskich

Górnicze związki zawodowe od-l czego. Plebiscyt, który zadecyduje 
rzuciły propozycję ministra górni- o strajku powszechnym w góraic- 
ctwa w sprawie poddania rewizji twie, odbędzie się w przyszłym ty- 
decyzji w kwestji plebiscytu górni * godnin. (ATE)

We Francji

Trudności „wewnętrzne" Lavala
W związku z uchwalą komisji 

finansowej Izby deputowanych — 
domagającą się zmiany dekretów 
oszczędnościowych Rządu, utrzy
mują się w paryskich kotach poli
tycznych pogłoski o możliwości 
dymisji gabinetu Lavala. Pogłos
kom tym zaprzecza jednak do
brze zazwyczaj poinformowane 
„Echo de Paris", podkreślając, że 
Laval domagać się będzie cofnię
cia uchwały. Przewodniczący ko

misji finansowej deputowany Mal- 
vy w rozmowie z dziennikarzami 
wyraził , przekonanie, że komisja 
ostatecznie zatwierdzi stanowisko 
lavala. „Echo de Paris' podkreś
la, że w razie wyłonienia się no
wych trudności, premjer Laval nie 
wysunie kwestji zaufania i w ten 
sposób ominie niebezpieczną rafę, 
która mogłaby spowodować kry
zys rządowy. (ATE).

W Australii

Dymis:a wicepremera
Z Canberry donoszą, że premjer 

Rządu australijskiego Lyons, na 
wczorajszem posiedzeniu parlamen 
tu oświadczył, iż wicenremjer Hu
ghes zgłosił swą dymisję.

Jak wiadomo, gabinet na spe- 
cjalnem posiedzeniu, odbytem we 
wtorek zażądał od Hughesa poda
nia się do dymisji, w związku z o- 
publikowanem przez niego dzie
łem: „Australja współczesna a woj

na". W książce tej Hughes, oma
wiając postanowienia sankcyjne 
I.igi Narodów oświadczył, że są n- 
ne albo bezcelową manifestacją, 
albo też prowadzą wyraźnie do 
wojny. Wicepremier przyznał, że 
publikacja jego, ze względu na o- 
becną chwilę stawiała Rząd w trud 
nem położeniu. W takiej sytuacji, 
dla ułatwienia zadań Rządowi po
stanowi! Hughes podać się do dy
misji. (ATE.)

00  WYDAWNICTWA
Prenumeratorów i czytelników prosimy, aby ze- 

chcieli stale zawiadamiać Administracje naszego 
wydawnictwa o dostrzeżonych przez nich najdrob
niejszych nawet brakach i niedokładnościach w do
starczaniu i kolportażu naszego pisma.

skiego". z prof. M. Michałowic: 
czele. Zaproszenia na uroczysto! 
grzebowe wystosowali — obok p 
ehalowieza — pp. R. Górecki, n 
ter przemysłu i  handlu, ora: generał 
Olszyna - WilczpAski, jako prezes 
..Kola Piętaków"
Brygady.

Umiemy ocenić intencje tych, któ
rzy powzięli myśl przewiezienia pro
chów „Czarnego Michała" do stolicy. 
Nie możemy jednak nie podkreślić z 
całym naciskiem jednej rzeczy, który.

ALEKSANDER SULKIEWICZ po. 
legi w roku 1916 w randze sierżanta 
Leg jonów; nie wolno wszakże niko
mu robić z tej krótkotrwałej roli ster 
żemta „kwintesencji" życia człowie
ka, który zasłużył na pomnik grani
towy w dziejach Polski i w dziejach 
Socjalizmu polskiego.

SULKIEWICZ byl naprawdę jed
nym z  WODZÓW socjalistycznej Pol 
ski podziemnej. Oddawał jej niepraw 
dopodobną sumę wysiłków; bez prze
sady — ostatnia kroplę krwi i  ostat
ni strzęp nerwów. To byl taki „ksią
żę niezłomny" konspiracji, postać le
gendarna. myilnea SAMODZIEL
NIE, wierna ruchowi i  Partji do sa
mego koAca. Powiedzieć o Nim, ie 
byl sierżantem legionowym to jest 
określić zaledwie parę procent kolo, 
solnej życiowej ofiarności człowieka.

Polska Partia Socialistvczna — 
pragnąc uczcić oamieć PEŁNEGO 
Aleksandra Sulkiewicza. — Sulkie 
wieża, który pozostawał na straco 
nvch pozornie placówkach wtedy, 
kiedy — poza Nim — prawie nikt 
nie pozostawał, — oreaniznje w 
oriidnlu uroczvsta akademie. Po
świeconą całości Jego życia i tru
dów.

Szkolnictwo i administracja

Zaprzeczenie  urzędow e
Polska Agencja Telegraficzna u • podporządkowaniu władz szkolny 

poważniona jest do stwierdzenia, ch władzom administracji ogólnej 
że szerzone przez część prasy pog są całkowicie bezpodstawne i niep 
toski o mającem rzekomo nastąpić | oważne. (PAT.)

Powstanie w Iraku
Powstanie w Iraku, trwające od 

paru miesięcy zostało przez Rząd 
stłumione. 130 szeików odstawiono 
pod eskortą do Bagdadu. Wódz 
powstania szeik Daoud-el-Daoud 
wraz z dziećmi i rodziną schroni!

się do Syrji i Rząd irakski żąda wy 
dania go. jak wiadomo, powstanie 
to wybuchło wśród szczepów, u- 
ważanych za czcicieli djabla.

(PAT.)

W Z.S.S.R.

R ocznica rew olucji
pod znaK iem  a rm ji

Według doniesień z Moskwy — 
dzienniki sowieckie poświęcają 
dłuższe artykuły 18-tej rocznicy 
rewolucji Sowieckiej, obchodzonej 
w dniu jutrzejszym. „Prawda" pod 
kreślą silę militarną ZSSR. — W 
18-tą rocznicę — pisze „Prawda"

Ulllll III IlliSliM iiłllli
Od wczoraj weszły w życie w 

łych Włoszech przepisy, mające 
celu dostosowanie potrzeb życia 
codziennego do sankcyi gospodar
czych. A więc zamknięte są sklepy 
rzeźnicze, w restauracjach podawa- 
na iest najwyżej jedna potrawa mię 
sna, albo rybna. Urzędowanie w

Ż ąd an ie am nestji całR ow itej
jest żądaniem  ca łego  Kraju

biurach rządowych rozpoczęło się 
o jedną godzinę wcześniej niż do
tychczas, zakończenie urzędowania 
nastąpiło również o godzinę wcze
śniej. Właściciele sklepów i biur 
prywatnych zostali wezwani do pói 
ścia za przykładem urzędów. Wszy 
stkie przedstawienia w teatrach i 
kinach mają też rozpoczynać się 
wcześniej tak, aby przed północą 
nubliczność mogła powracać

graniczone na skutek 
podniesienia podatku od benzyny.

— żołnierz sowiecki jest uzbrojo
ny nietylko w karabin, lecz we 
wszystkie zdobycze techniki wojs
kowej Kraj Sowietów obchodząc 
18-tą rocznicę rewolucji komunis
tycznej nie powinien zapominać 
ani na chwilę, że walka z kapita
lizmem nie została jeszcze zakoń
czona i że stan obecny jest tylko 
krótką przerwą („ pieredyszka"| 
w tej walce. Proietarjat światowy 
może zażądać naszej pomocy i w 
tym wypadku kraj Sowietów, jako 
straż przednia rewolucji świato
wej, powinien odpowiedzieć prot- 
tar,'uszom wszystkich kiajów „Zo- 

gotów do walki". Rocznica 
rewolucji proletariackiej jest prze
glądem bojowych sit Sowietów, — 
posiadających najlepszą w świecie 
armję i największe rezerwy dla tej 
armji. Również inne dzienniki so
wieckie wysuwają na pierwszy 
plan rozwój militarnej sitv Sowie
tów.
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Wojna w  Afryce

K rew  na froncie i dyplomacja za kulisami
Sytuacja na froncie 
W a lk a  o  M a k a l le

Za kulisami wojny

Rokowania angieisko-
jednak trwają

doprowadzić do porozumienia 
między Wiochami a W. Brytanią 
w sprawie Morza śródziemnego.

Wiochy nie stanowiłyby wów
czas żadnego niebezpieczeństw, 
dla interesów W. Brytanii, prze
ciwnie stałyby się partnerem, któ
remu możnaby przyjść z pomoc:,. 
Dążenie W. Brytanji, aby utrzymać 
Abisynię, jako państwo możliwie 
najbardziej niezależne i uzbrojone, 
ne może być przez Wiochy pomi 
jane. Gdyby jednak W. Brytanja 
poczuła się swobodna na Morzu 
Śródziemnem, Wiochy uzyskałyby 
więcej swobody działania w Afry
ce. Bez takiego porozumienia nie
ma mowy o znalezieniu pokojowe
go wyjścia z sytuacji. (PAT)

Dzienniki londyńskie podkreśla
ją ,że konferencja trwała godzinę 
i stanowiła dalszy ciąg rozmów po
przednich. nie doprowadziwszy zre 
sztą do deiinitywnych wyników. W 
czasie konferencji Mussolini wyra
ził nadzieję, że Rząd angielski o- 
oeni należycie pojednawczy gest, 
jakiem niewątpliwie było wycofa
nie dywizji wojsk włoskich z Libii 
W odpowiedzi swej ambasador sir 
Erick Drummon oświadczył, że 
Rząd angielski uznaje całkowicie 
gest Rządu włoskiego, wskazał je
dnak na to ,że w Lrbji znajduje sę  
jeszcze 60.000 żołnierzy włoskich, 
t. j. trzy razy więcej, niż wynoszą 
siły wojskowe w Egipcie. Ambasa
dor miał dać do zrozumienia, że w 
tej sytuacji Rząd angielski nie 
widzi możności zmniejszenia swej 
fioły na morzu Śródziemnem, któ
rej obecność jest podyktowana je - 
dynie względami ostrożności.

(ATE).

Stanowisko Abisynji
Negus upoważnił korespondenta „Petit Parisien" do oświadczenia, 

ŹE ROKOWANIA PROWADZI-NE BEZ UDZIAŁU RZĄDU ABT 
SYNJI NIE MAJĄ WŁAŚCIWEJ BAZY DO ZNALEZIENIA DROGI 
WYJŚCIA. Wolimy—oświadczył Negus—trzymać się ram paktu Li
gi Narodów i zobaczymy czy sank cje nie skłonię Włoch do zmiany 
stanowiska. Pragniemy, by wojna nie trwała długo, ale będziemy ją 
prowadzić dopóki przeciwnik zajmować będzie nasze ziemie. Tylko 
zwycięstwo wojsk abisyńskich może przyśpieszyć rozwiązanie. (PAT)

W Addis-Abebie

We wtorek późnym wieczorem 
zwołano nagle w Londynie posie
dzenie rady ministrów pod prze
wodnictwem Baldwina. Tematem 
narad byio propozycja Mussolinie- 
go odwołania jeszcze jednej dywi
zji wojsk z Libii za ceną wycofa
nia eskadry pancerników i eskadry 
torpedowców floty brytyjskiej z 
wód Morza Śródziemnego. O prze
biegu tego ważnego poeiedzenia 
brak oiicjalnych wiadomości, wy
daja się jednak, że ministrowie bry 
tyjscy ŻYCZLIWIE ODNIEŚLI SIĘ 
DO PROPOZYCJI MUSSOLINIE- 
GO. Poważną rolę w powzięciu 
przez W. Brytanię przychylnej de
cyzji odgrywać będzie zaprzestanie 
przez Wiochy wrogiej propagan
dy przeciwko Anglji oraz komplet
ne porozumienie się z Rządem Iran 
enskim co do szczegółów wspH 
działania francusko - brytyjskiego 
na Morzn Śródziemnem. (PAT.).

Posiedzenie Rady Ministrów 
zwołane zostało po otrzymaniu 
przez Baldwina sprawozdania z 
rozmowy ambasadora Drummonda

„Le Petit Parisien" pisze o tej 
ie, że dzieło odprężenia w 

1 pomiędzy Wielką Bry- 
tanją a Włochami posuwa się szczę 
śliwie naprzód. Koła miarodajne w 
Rzymie uważają rozmowę za jeden 
■ czynników uspokojenia. Drum- 
mand, jak sądzą, był upoważnia
ny do zajęcia bardziej pojednaw
czego stanowiska, niż w rozmowie 
poprzedniej z dnia 29 październi
ka. (PAT.).

Stolica ma wygląd spokojny 
gdyby nie oddziały wojska i d 
cbowieństwa, przybywające z p 
wircji i udające się na front, ni 
żnaby sądzić, że wojna została 
zakończona. Wielu koresponden
tów zagranicznych opuściło Abisy- 
nję, udając się do Dżibuti, Adenu 
i innych miejscowości. Pozostali 
korespondenci będą towarzyszyli 
cesarzowi w jego podróży do Des 
sie. Data wyjazdu cesarza jest na 
dal trzymana w ścisłej tajemni 
Bagaże cesarza zostały spakowa
ne i wysiane naprzód do Dessi 
Podczas nieobecności cesarza wl 
dzę zwierzchnią będzie sprawował 
w charakterze regenta następca 
tronu, który przybył już z Dessie 
do stolicy. Dotychczas nie jest 
czą pewną, czy najwyższy dostoj
nik kościoła koptyjskiego w Abisy-

li lip nie fiihi oinilzn
Oddają bowiem one pęcherzowi mocz 
źle prżefiltrowany, wpływając przez 
to na zatracie organizmu wskutek 
niewydalania zeń szkodliwych tub

Zioła Magistra Wolskiego „Urosa*. 
zawierające rzadką roślinę indyjską 
Ortosiphoniae o własnościach moczo
pędnych i dezynfekcyjnych pobudzają 
nerki do prawidłowego działania. Sto 
su ją się przy cierpieniach nen' 
miedniczek nerkowych pęcherza 
wszelkich dolegliwościach dróg m

Zioła ze znak. ochr. „Urosa" 
nabycia w aptekach i drogerja 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski, 
Warszawa, Złota 11 m. L

nji, Abuna Kyrilos będzie towarzy
szył cesarzowi w jego podróży na 
front. Gdyby istotnie to się stało, 
będzie to uważane za dowód nie
bezpieczeństwa sytuacji. We wto
rek opuściło Addis Abebę przesz
ło 300 kapłanów koptyjskich, któ
rzy udali się na front. (ATE.t.

Korespondenci ni f oncie
Z Addis-Abeby donoszą: Rząd 

abisyński oświadczył, że korespon 
denci pism zagranicznych będą mo 
gli pod pewnymi warunkami towa
rzyszyć cesarzowi w jego podróży 
na front. Korespondenci udadzą się 
do Dessie i spowrotem pod strażą 
gwardii cesarskiej. Wszystkie in
formacje wysyłane przez korespon 
dcnlów drogą radjową telegraficz
ną i pocztową będą podlegały cen 
zurze prewencyjnej. (ATE).

Ojczyzna w niebezpieczeństwie 

S k a rb  a b isyń sk i
Korespondent „Intransigeant" rio 

nosi z Addis-Abeby: Przystąpiono 
do wydobycia skarbu cesarza Mc- 
nelika, który umierając wydał spe
cjalne zarządzenia odnośnie tego 
skarbu. Skarb ten był złożony w 
podziemiach mauzoleum Menelika 

miał być użyty tylko w razie rze
czywistego niebezpieczeństwa, gro 
żącego państwu. Ażeby dostać się 
do wnętrza podziemi, trzeba było 
wysadzić dynamitem dwoje żela
znych drzwi grubości 40 cm. We
dług wiadomości oficjalnych, skarb 
cesarza Menelika wynosi 5 miljo-

nabyć można w księgarni Gebe
thnera i Wolffa, Warszawa, ul. 

talarów. Marii .Teresj czyli o.- Zgoda 12,

Ulewne deszcze w prowincji Ti- 
gre w dalszym ciągu uniemożli
wiają Wiochom posuwanie się na
przód. Jeżeli deszcze ustaną ofen
sywa wznowiona będzie w czwar
tek lub w piątek. Przednie straże 
wojsk włoskich złożone z tubylców 
posuwają się jednak naprzód. — 
Pierwszy korpus podobno zajął A- 
gulę, a patrole sięgają już Aulallo. 
Drugi korpus miał dotrzeć do A- 
diabo i Chire o 25 km. od Makal-

Jedna kolumna wioska idąca z 
Adigratu, wkroczyła we wtorek po 
południu do Makalle, ale w nocy 
z wtorku na środę wojska włoskie 
zostały zaatakowane przez oddzla 
ły abisyńskie 1 wyparte z miasta.

Naogót Abisyńczycy, zgodnie ze 
swą dotychczasową taktyką ustę
pują na całym froncie, pozostawia 
jąc jedynie słabe straże tylne, — 
które niepokoją wojska włoskie, w 
szczególności w skalistych przes
mykach, nadających się do organi
zowania zasadzek. Dowództwo ar- 
mji włoskiej obawiając się podstę 

s strony wroga, postanowiło 
przed rozpoczęciem dalszego mar 

umocnić zdobyte dotychczas 
pozycje. W chwili obecnej na ty- 
tech armji włoskiej wre gorączko
wa praca nad budową dróg, spro 
wadzaniem materjahi wojennego i 
umacnianiem pozycyj. Patrole wto 
skie, operujące się w pobliżu Mti-

i amunicję przez lotników.
Na froncie rzeki Setit sytuacja 

bez zmian. Wojska rasa Ayelu u- 
rządzają jak dotychczas codzienne 
wypady na pozycje włoskie w E- 
rytrei. Dopóki niebezpieczeństwo 
grożące Wiochom na tym skrzydle 
nie zostanie usunięte dalszy marsz

Stra>k w firmie „Forest" 
w Gorl cath

(teł. własny)
Robotnicy firmy „Forest" w Gor

licach rozpoczęli strajk spowodu 
stosowanego wobec nich okropne
go wyzysku. Zarobki wahały się 
cd 10 do 20 groszy na godzinę (!)
Ostatecznie wydalenie robotników 
doprowadziło do strajku.

Dyr. Tuleoki odrzucił kategory
cznie propozycje Związku i Inspe - . go Sejmu przyszło bardzo szyb- 
kSora pracy. ko, krótkie doświadczenia otwie-

I rają oczy wszystkim. Wszystko to 

Emeryci kniejowi też „Depesza" wyszydza „deba-|
Władze kolejowe zarządziły, ći j tę * z dn. 29 października.

prolongata legitymacji dla 
tów oraz wdów i cierot po pracow
nikach kolejowych na rok 1936 m: 
się rozpocząć już od dnia 1 listo-

1’rolon.gata legztymacji uskutecz
niana będzie za pośrednictwem za
wiadowców stacji. (PRESS).

Na Morzu Czsrnem
gnęły z

la Czarnem Morau pceią- 
oobą kilka katastrof. Pa- 
swiecki „Udarnjk" rozbił 

holowany następnie przez pa
lec „Mińsk" urwał się i znaj- 
się w wielkiem niebezpieczeń

stwie. O parowou sowieckim „Czi- 
czerśn" od 5 dni brak wiadomość-. 
(PAT.).

koło 40 miljonów franków, prócz 
tego zawiera sztaby zioła, srebra 
i platyny wartości 135 miljonów 
franków. (PAT.)

teoretyczny organ naukowy So
cjalnej Demokracji Niemieckiej.' 

Wyszedł z druku podwójny, 
•zyt październikowy, który

ze SZCZEPAŃSKĄ
CENY ZWYKŁE OPEROWE

w głąb Abisynji może się skończyć 
odcięciem względnie oskrzydle
niem wojsk włoskich.

Wczoraj prawe skrzydło wojsk 
...................................  ie nie

oczekiwanie przez silne oddziały 
abisyńskie. Po wymianie strzałów 
Abisyńczycy cofnęli się.

Na wśbhodnim froncie sytuacja 
nie jest wyjaśniona. Wojska wło
skie, które dotychczas zajmowały 
pozycje na południowy wschód od 
Mussa Ali, zostały przesunięte w 
kierunku północnym. Celem tego 
manewru ma być stworzenie obron 
nej bazy dla dowództwa oraz skla 
dów żywności i materjalów wojen 
nych w pobliżu Alalguera. Miejsco 
wość ta znajduje się na pustyni, 
źródła francuskie potwierdzają do 
plero obecnie dawne wiadomości 
abisyńskie, iż Wtosi utracili górę 
Mussa Ali, na którei ulokowały się 
dzikie szczeoy Assalmara. Z nad 
granicy Somali francuskiego do
noszą o ruchach kawalerii Assai- 
marów, którzy ood’ żali w kierun
ku s!one"o iezlora Imini. W pobli
żu nórv Mussa Ali, według agen
cji Havasa, sytuacla Włochów 
nrze-łsfawia się raczel krytycznie.

Na południu dwie włoskie eska
dry bombardowały znowu Oora- 
hai i lej okolice. Abisyńczycy za-

Echa wielkiej wojny
Znaleziono wrak „Lusltanli"

W pobliżu wybrzeża Irian dji < - I wielkiej wojny. Jak wiadomo, za- 
kcło m. Cork holownik „Ophir" topienie tego okrętu wywołało wy 
trafił na wrak wielkiego parowca powiedzenie wojny Niemcom przez 
„Lusitania", który został stonpedo- Amerykę, 
wany przez Niemców w czasie I

ny chcieliómy skromnie zapytaj, 
czy posiedzenie Sejmu z  dn. te sty
cznia 1931 roku było zgodne z du
chem Konstytucji!

Czy zgodna jest z  duchem Konsty
tucji obecnie obowiązująca ordynacja 
wyborcza do Sejmu i Senałut

Moglibyśmy mnożyć pytania bez 
liku, ale. wystarczy nam odpowiedź

powyższe dwa pytania.

Przegląd Prasy
[. Sławha-a
NOWY SEJM.

„Depesza" w czasie wyborów 
zachwalała lewiatańskich kandy
datów, potem płakała, że ich ma
to przeszło.

Ale rozczarow

„Wstawał jeden po drugim 
gawędził. Niemcy nazywają t«g- 
rodzaju pogawędkę: Bierbankpoii 
tik. Po pracy dziennej schodzą się 
sąsiedzi na kufel piwa do „swo
jej" gospody. Pan aptekarz, pan 
leśniczy, pan piekarz z naprzeciw 
ka. Gaworzą sobie o sprawach pu
blicznych. Bez obliga i bez skut
ków. Bierbankpolitik.

Otóż taką polityką przy piwie,
choć

ulicy Wiejskiej 1
A dalej: 

Nawe
względem formains-m przemówie
nie posła prawdziwego może byó 
i bywa oddźwiękiem wyobrażeń, 
przeczuć i przeżyć zbiorowych, by 
wa odgłosem jakiejś myśli spoh 
nej, jakichś potrzeb i dążeń, sprzę 
gniętych wewnętrzną mocą orga
niczną. Ze splotu tych oddźwię
ków i odgłosów wynurzają się mo 
ce utajone, rodzi się idea twórcza, 
płodna w czyn, dźwigany świado
mością i odpowiedzialnością współ 
obywateli".
A tego, oczywiście, w tym Sej- 

nic nie było, bo być nie mogło.—

Najpiękniejszy spektakl Stoi cy

O P E R Z E

wloskie nie wybuciia spowodu pia
szczystego charakteru terenu. Po- 
zatem nad rzeką Webbi-Szebeii 
Abisyńczycy strącili 2 samoloty 
włoskie.

Korespondenci francuscy oblicza 
ją, że siły abisyńskie na południu 
wynoszą około 300 tysięcy ludzi. 
Arma ta została skoncentrowana 
dla obrony Harraru.

Los artysty
f i lm o w e g o

Z Santa Monica w stanie Kalifor 
r.ja donoszą, że znany komik fil
mowy Buster Keaton, który przed 
dwoma tygodniami uległ ostremu 
atakowi szalu i w kaftanie bezpie
czeństwa przewieziony został do 
zakładu dla umysłowo chorych, o- 
piiścil wczoraj zakład. Ostry atak 
szalu u Keatona powstał na pod
łożu nerwowem w związku z cię- 
żkiemi przejściami aktora w ostat 
nimc zasie. Stan zdrowia Buster 
Keatona poprawił sie obecnie tak, 
dalece, że już w najbliższych cza- 

amierza on powrócić do fil-
(ATE.j.

Każdy poseł reprezentował tylko 
siebie i mógł mówić tylko w gra
nicach, na jakie mu zezwolono. To 
eż:

„Referent wicem. Miedziftski w 
przemówieniu kofteowem nie mógł 
pominąć opłakanego wrażenia z 
rozprawy. Przyznał, iż w kulua
rach słyszał z tej racji „słowa pe
wnego zawodu". P. wicem. Mie- 
dziński pocieszył audytorium, źe 
.Jeszcze dojdzie w tej Izbie do 
wielkich debat i sporów, gdy zja
wią się tezy, sobie przeciwne".

Ale pociecha to próżna. W tej 
Izbie nie pojawią się tezy przeciw

Zawsze w czas działać będzie, 
dodaje „Depesza" powściąg dyscy 
plinarny...

„MILITARYZACJA"
ADMINISTRACJI.

Prasa „sanacyjna ‘ jest jak czło
wiek, który obudził się z długiego 
letargu. Rozgląda się i spostrzega 

y, które inni oddawna widzie
li. Celuje w tym „Czas", który 
poraź „odkrywa" prawdy, od lat 
głoszone przez prasę opozycyjną.

Teraz „Czas" występuje prze
ciw zbytniej „militaryzacji" admi
nistracji. Oczywiście, organ kon
serwatywny jest peten szacunku i 
komplementów pod adresem woj
skowych. Twierdzi, że ich liczny 
udział w administracji cywilnej mi 
też dobre strony. Ale co za duż( 
— to nie zdrowo, więc i „Czas' 
widzi ujemne strony.

Przedewszystkiem „Czas" twier 
dzi, że obecnie należy „przestawić 
zespól naszej administracji na fa
chowość", a  do tego, rzecz pro
sta, liczni wojskowi się nie nada
ją, więc z administracji

„Odpłynąć powinny czynniki poii
tyczne m. in. również pochodzące

Zresztą element, który idzie 
wojska do administracji nie jest 
elementem pierwszorzędnego ga-

„Szerokie otwarcie kadr admini. 
stracji wojskowym, skłoniło czynni
a  wojskowe do wyzbywania się w

PALT/

Na marginesie 
„ducha Konsiytucji“

wczorajszym numerze naszego
pisma podaliśmy w bardzo obezemem 

ezeniu mowę b. premiera, a na
stępnie marszałka poprzedniego Sej
mu, obecnie zaś wicemarszałka Sena
tu p. Kazimierza Świtalskiego.

Stosunkowo obszerne miejsce poi- 
więcone tej mowie najlepiej dowodz
ić nie powodujemy się zaślepieniem 
partujnem i jeżeli nasz przeciwnik 
polityczny powie coś godnego uwagi, 
chętnie przekazujemy jego siewa w 
nieskażonej formie naszym czytelni
kom.

Jeśli chodzi o wtorkowe przemówić 
nie sen. Świtalskiego, to uważamy— 
ie pewne ustępy powinny byt roz
plakatowane narówni z mewami 
przedwyberezemi wygloszonemi w ro
ku 1913 w Filharmonii Warszawskiej 
a to dlatego, by obywatel mógł ów
czesne przyrzeczenia zestawió z obec
ną rzeezywistoScią.

Nie o plakatowanie wszakże w tej 
chwili mi chodzi, lecz o bardzo słu
szne zróżniczkowanie przez een. Swi- 
tałslaego przepisu konstytucyjnego 
albo, inaczej mówiąc, litery prawa 
konstytucyjnego od ducha Konstytu-

Pan senator Switałski słusznie zo

drodze przenoszenia do administra 
cji cywilnej sił słabszych. Tu ad
ministracja cywilna musi już za
protestować. Aparat administracyj 
ny nie może być sui generis

O ile udział 
fachowych ż zdolnych wojskowych 
w administracji cywilnej może być 
wysoce dodatni, o tyle tworzenie 
dla oficerów quasi - emerytur 
przez przesuwanie ich do adminis
tracji jest objawem wybitnie dla 
wartości naszego korpusu urzędni
czego niezdrowym".
Dalej „Czas" występuje przeciw' 

„drillcwi" wojskowemu, jaki do 
administracji cywilnej wprowadza 
ją b. oficerowie:

„przenoszenie do administracji 
cywilnej czysto zewnętrznych oz
nak obyczajów wojskowych, które 
w armji są zupełnie na miejscu, *  
administracji rażą. Administracja 
musi utrzymywać swą zwartość n» 
wewnątrz a autorytet na zewnątrz 
zgoła innemi środkami, przedewsty 
stkiem autorytetem fachowym pr*" 
łożonych, a taktownem 1 rozumna” 
postępowaniem w stosunku do 

bywateli".
Wreszcie „Czas ‘ podnosi, — 

w takcie specjalnego forytowam* 
wojskowych urzędnicy cywilni sl" 
sznie widzieli dla siebie ograni
czenie możliwości karjery. W szd” 
gólnośd zaś nasuwa się koniecz
ność:

„ucywilnicnia" biur czy wy1̂  
personalnych, obecnie pro*1

wyląc ezhyły* 
Boiskowych, w czem urzędnicy “  
wilni widzą objaw tend-meii mil' , 
rystycznych, tworzenie z nich urzę
dników drugie! Masy, poddany  ̂
specyficznej kontroli wojako*0

S-EK.

W Grecji
Internowany na wyspie Mykz°^ 

przywódca republikanów PzP’ jl 
dreu został zwolniony i po"T , 
do Alen. Fapanaslasra będzie t*  
niony z więzienia jutro, (PATJ'
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Na froncie Świata Pracy
t a  która nie cierpi zwłoki
Plaga „dobrowolnych" datków

Ubezpieczenia społeczne
Niszczenie dorobku społecznego

Z kół urzędników kolejowych
Piszą nam:

Delegacja Komisji Centr. Zw. 
Z»wod, składając na ręce wice- 
Premjera i Ministra Skarbu, p. 
Kwiatkowskiego protest przeciw 
obniżce płac pracowniczych, po
ruszyła równocześnie sprawę t. 
*w. „dobrowolnych składek1', — 
która stała się — bez żadnej prze 
sady! — jedną z najcięższych 
Plag pracowników państwowych i 
Prywatnych we wszystkich wogó- 
'e zakładach i instytucjach.

Społeczeństwo niema doprawdy 
Wyobrażenia co dzieje się pod tym 
Względem w służbie państwowej.

Pracownik państwowy np. kole
jarz, przestał już dawno być pra
wnym właścicielem i dyspozyto
rem swego własnego, ciężko 
robionego grosza.

Poszedł w kąt kodeks cywilny 
czy karny, gwarantujący własność 
osobistą i jej prawa. Poszło w 
kolejnictwie w kąt rozporządze
nie Rady Ministrów o przepisach 
służbowych na PKP., określające 
ściśle i wyraźnie, na co wolno po
trącać pracownikowi przy wypła
cie należnech mn poborów.

Wszystkie te przepisy zostały 
Przez administrację Kolejową prze 
kreślone, i od paru lat wprowadzo 
ne praktyki takie, jakgdyby admi 
nistraeja, wypłacając pracowni
kom pobory, wogóle robiła mu 
iakąś łaskę tak, że teżeli nagie, 
ni stąd ni zowąd, w liście płacy 
znajdzie pracownik potrącenia 
„dobrowolnych datków'1 na jakieś 
„społeczne (i!) cele", na które się 
He godzi, przeciw którym wyraź
nie protestuje lub o których wogó 
le nie nie wie — to niech siedzi 
cicho, i Bogu dziękuje, że mu je
szcze więcej tych „dobrowolnych 
składek" nie ściągnięto!..

Są to rzeczy prawie do wiarv 
niepodobne, a iednak prawdziwe. 
„Celów", na które zabiera się pra-

grosze, jest dużo, w różnvch miej
scowościach różne, zależnie od 
miejscowych „obyczajów" I od 
tego także jaki „cel" przez róż
ne „wielkości" z administracji jest 
Popierany.

W kolejnictwie np. ściągą się 
opłaty: na Kol. Przysp, Wojsko
we, na „Rodzinę11, na LOPP., na 
Związek Rezerwistów, na L. M. i 
K„ na „flotę", na kościoły, na 
Pomniki, na uroczystości rozmaite 
11  4  11 p. Bóg raczy wiedzieć, 
na co jeszcze.
. Biednych ludzi doprowadza to 
«o zupełnej już desoeracii. Wol
nymi od powyższych haraczów 
nie sa bowiem nawet tacv nra- 
oownley. którzy nawet 100 zł. 
mieś, na życie z rodzina nie ma- 
W-. Znamy b. liczne wypadki, że 
Pracownik, który (nn. skutkiem 
mdukcii dni pracvl otrzymał zn 
miesiąc 70 czv 60 zŁ. nawet taki 
Pracownik musi płacić na KPW.. 
'ły Rodzinę i Ł p.

Wszystko dzieie sie naturalnie 
Pod terorem. Odv ktoś odważa sie 
Protestować, to albo grozi mu sio 
'uoełnle wyraźnie, że wv1ecł ze 
**ułbv. albo „radzi" mu ste, żeby

tego nie robił i „nie narażał się"(!)
Temi karygodnemi, zupełnie 

bezprzykladnemi metodami, nawet 
zbiórkę na uczczenie pamięci 
Marsz. Piłsudskiego doprowadza
no do przykrego skandalu, 
tego co — wedle wyraźnych na
kazów Nacz. Kom. — miało być 
absolutnie dobrowolną i s 
rzutną akcją pracowników, 
biono taki brutalny ieror, że 
wołano w końcu ostry z rozgory
czonymi pracownikami zatarg, — 
który jeszcze nie ustal, bo admi
nistracja kolejowa bez względu 
na to, czy i co ktoś zadeklarował, 
ściąga pracownikom w listach pla 
cy po pól procent pełnych (nomi
nalnych) poborów..!

Z organu ZZK. — „Kolejarza- 
Związkowca11 dowiadują się od 
czasu do czasu pracownicy, 
Centrala ZZK. przeciw temu 
tażowaniu pracowników wnoś 
ręce Ministra protesty, domagając 
się pozostawienia wszelkich zbió 
rek absolutnie swobodnej, wol
nej od wszelkiego nacisku, chęci 
pracowników i że Minister stano
wisko to podziela, podkreślając, 
że żadnych datków nie wolno ścią 
gać przymusowo™ Ale dziwna ja
kaś od paru lat panuje w kolejni
ctwie dyscyplina, bo najwidocz
niej jakieś czynniki — poza pie
cami p. Ministra i bez jego wie
dzy! — wydają inne polecenia 
tak, że w rezultacie Minister oś
wiadcza co innego, a administra
cja robi co innego.

O ile wszystkie podobne zbiór
ki stały się, pod względem mater 
jalnym zupełną udręką biednych 
ludzi, o tyle moralna strona tych 
zbiórek wygląda Jeszcze gorzej. 
Pracownicy bowiem nie mają ża
dnego absolutnie dostępu do żad
nej kontroli nad zbieranemi pie
niędzmi, nie wiedzą, co się z nie
mi dzieje, na co one idą i t  d., 
bo z regały nie ogłasza się żad-

ków..!
I gdyby zużycie zbieranych pie 

niędzy było nawet prawidłowe- 
a to wielkie jeszcze pytanie! - 
to jednak łatwo wyobrazić sobi 
naslrój biedaka, któremu z mizt 
nej jego płacy udrę, wbrew jego 
woli, choćby złotówkę i który 
zużyciu swego grosza nigdy ni 
go się nie dowiaduje..!

Przecież to jest podkopywanie 
jawne i wyraźne wszelkiej wiary 
w jakieś prawo, poprostu szerze
nie anarchji, któremu władze wyż
sze muszą natychmiast położyć 
kres.

I jeżeli Rząd, w obecnej cięż
kiej dla pracowników sytuacji 
myśli o przyjściu pracownikom 
jakąś pomocą, to przedewszyst- 
kiem trzebaby, naszein zdaniem, 
by Rząd kategorycznie, pod suro
wą osobistą odpowiedzialnością 
przełożonych, zabronił stosowania 
jakiegokolwiek przymusu przy 
wszelakich zbiórkach — zabroni!

drodze okuinlka tak wyraźnego 
by żaden „dowclony" „kacyk11 
w urzędzie nie odważył się na 
„obeiście1" podobnego zakazu.

Taki okólnik przyniósłby, w o

becnym zwłaszcza czasie, ogóło
wi pracowników państwowych 
niemałą ulgę i zostałby powitany 
przez nich z uznaniem...

Tyle nadesłany nam artykui — 
który bez zmian zamieszczamy. 
Warto tu dodać, że o pladze 
browolnych składek1 
przed 2 miesiącami agencja 
„Press" komunikat, zan 
przez nas i całą prawie prasę i że 
te plagę osądzają ostro nawet 
pisma sanacyjne, jak np. „1. K. 
C.“ z dn. 1 b. m.

Czy wiesz, że przy wzroicie zużycia cena gazu 
stale malele? Oblicz też, jak tanio wypadnle zainsta
lowanie brakującego Ci jeszcze sprzętu gazowego, 
który możesz nabyt tanio I na raty w sklepie Gazo
wni (ul. Kredytowa s. tel. 6-00-01).

Wobec obniżek płac

Stanowisko organizaryj
pracowników umysłowych
Pisaliśmy już o uchwale warszaw 

sklej Rady Okręgowej Unji Związ
ków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych w sprawie obniżki 
piać. Główne punkty uchwały 
brzmią następująco:

„Czując się odpowiedzialni a  
sy Państwa i uznając za shi 
zasadę równowagi budżetowej 
zebrani delegaci zwracają uwagę 
czynnikom miarodajnym na r 
wości zrównoważenia budżetu przez 
bezwzględne skasowanie przeros
tów budżetowych (rozpiętość za
robków, dodatki funkcyjne, remu- 
neracje, kumulacje posad etc) o- 
raz przez opodatkowana klas po
siadających w Polsce (ilość osób, 
których dochody miesięczne prze
kraczają zł. 8.000.— wynosi ze 
źródeł fundowanych 5.000 osób.— 
z nieufundowanych 3.000.) Opo
datkowanie dochodów tych w wy
sokości 50 proc, dałoby 100 milio
nów ziotych na rzecz skarbu Pań-

Zdając sobie jasno sprawę z ko
nieczności aktywnej polityki gospo. 
darczej w momencie kryzysu i pod
niesienia dochodu narodowego -  
zebrani delegaci opierając się na •> 
fiejalnych zestawieniach statystycz 
nych — uznali za konieczne wysu
nąć postulat rozwiązania karteli— 
które utrzymują od 1913 roku ce
ny za swe produkty p rw e  bez 
zmian, a temsamem pciyczyniają 
się do nienormalnej sytuacji gospc 
darczej w Polsce.

Ponadto zebrani delegaci stwier
dzili jednomyślnie, iż akcja w cb- 
wnie zagrożonych zarobków »y- 
maga solidarnej współpracy ze 
wszystkimi Organizacjami r.racow 
ników umysłowych i fizycznych'.

Delegaci kól wydziałowych Zwią 
zku pracowników samorządowych 

sl. Warszawy na zebraniu nad-

Reorganizacja, — jeszcze raz re
organizacja, — i znów reorganiza
cja — oto słowa, które coraz czę
ściej powtarzane są przez różnych 
domorosłych „rcorganizatorów" u- 
bepieczeri społecznych.

Reorganizacja ubezpieczeń spo 
lecznyoh, przeprowadzana ostatnio 
przez p. Jastrzębskiego doprowa
dziła do kompletnej ruiny dużego 
aparatu lecznictwa społecznego, 
zniszczyła wielomilionowy majątek 
z dziedziny urządzeń leczn:czych, 
a p. Jastrzębski może tryumfować 
wraz z „Lewjatanem", że najbar-

zwyczajnem zajęli stanowisko ta
kiej treści:

„A'ow« oóbśżżo zarobków pra
cowników samorządowych oraz za
opatrzeń emerytów przez podwyż
szenie podatku dochodowego i wpro 
wadzenie nadzwyczajnego podatku 
od uposażeń, mająca zrównoważył 
budżet państwa, godzi przedewszy- 
stkicm w najżywotniejsze interesy 
mas pracowniczych i bynajmniej 
nie prowadzi do zamierzonego os
tu. świat pracy stwierdzą, że do te
go obowiązku pociągnięci być win
ni wszyscy ębywątęifi.ążosowuśe. do. 
ich mołKwofęi f̂inajieoiąyeh,

Obecne zamierzenia Rządu nie 
czynią temu zadofó, przerzucają na 
tominst caloóó ofiar na wyczerpane 
już ekonomicznie warstwy pracują
ce, wobec ezego zmuszeni jesteómy 
jaknajgorfcej zaprotestował prze
ciwko pociąganiu do ofiar tylko 
ówiata pracy i żądamy rozłożenia

wszystkie warstwy spoleezeństwa. * i

FOTO-HAPRAWA
uutrumeniów optycznych

i precyzyjnych UNIESZOWSKI

Opodatkowanie poborów urzęd
niczych obejmie również ,jak wii- 
domo, pracowników przedsię
biorstw pańsJwowych oraz insty
tucyj prawa publicznego.

Jak się dowiadujemy, niektóre 
przedsiębiorstwa państwowe oraz 
instytucje publiczne opracowuj 
wnioski o podwyższenie płac swo - 
im pracownikom w ten sposób. abv 
mimo potrąceń podatkowych c-

dziej nowoczesne aparaty lecznicze 
wyrzucone są na szmelc, a  wraz 
temi aparatami — wyrzucono 
wielki społeczny dorobek.

Mówi się ostatnio bardzo dużo 
rządach prawa, o oszczędnej gos
podarce i t  p. historjach, ba, mówi 
się nawet o pociąganiu do odpowie 
dzialności tych wszystkich mi 
trawców majątku społecznego 
rzy w lekkomyślny sposób, a 
sto bardzo w złośliwy sposób, . ,
ozynlli się do zniszczenia dorobku 
społecznego. — Trzeba stwierdzić, 
że niszczycielstwo urządzeń społe
cznych klasy robotniczej przybrało 
rozmiary katastrofalne właśnie pod 
rządami p. Jastrzębskiego. — Na 
same druki wydano ponad milton 
złotych, na odprawy lekarzom oko 
ło miliona ziotych, w gmachu daw
nego ZUPU. urządzono ambu' 
rjum za 240 tysięcy, — dziś wszy
stko zdemontowano, maszyny wy
rzucono na szmelc, owe 240 tysię
cy złotych pieniędzy pracowników 
i robotników rzucono w bioto, a je
dnocześnie pisze się i  mówi o de
ficytach w Ubezpieczakiach. — Ja 
kże ma nie być deficytu, przy ta- 
kiei gospodarce?... — Jakże ma me 
być deficytów, gdy lekarzom wy
płaca się bez żadnej potrzeby wici 
kie odprawy, a tymczasem lecznic
two coraz bardziej upada, klasa ro 
botnicza, nękana głodem i dziesiąt 
kowana chorobami zdana jest 
łup samowoK. Mimo wszystkie i 
czędności, reorganizacje, stałe ob
niżki płac pracowników, — kosz
ty administracyjne stale rosną, do
chodząc w niektórych Ubezpieczał 
niach do fantastycznej wysokości 
5Od ogólnego zbioru składek.

Fakt stałego wzrostu kosztów 
administracyjnych stwierdził nawę: 
p. poseł Miedziński w swem prze
mówieniu sejmowem. Jednocześnie 
obniża się poziom lecznictwa, 
ograniczając świadczenia w ten 
sposób, że ciężko chorzy gruźlicy 
nie mogą otrzymać miejsca w sa
natoriach.

Czy byłaby do pomyśletśa — ta
ka gospodarka, w jikiemkolwiek 
przedsiębiorstwie prywat nem? Tyl 
ko instytucje Ubezpieczeń Społe
cznych, które miały być dobrodziej 
stwem dla mas pracujących, stały 
się kuźnią najdzikszych pomysłów, 
najfantastyczniejszych zarządzeń 
bez zgody, bez wiedzy i wbrew za
interesowanym robotnikom i pra
cownikom. Cały problem ubezpie
czeń społecznych sprowadzony zo
stał do jakiegoś absurdu.

państwowyth
tnzymywali pobory w dotychcza
sowej wysokości. Wnioski te mo
tywowane są koniecznością utrzy
mania fachowców i specjalistów w 
przedsiębiorstwach i instytucjach

Dotychczas niewiadomo, jak’e 
stanowisko w kwestii zamierzo
nych podwyżek płac zajmie min.- 
sterjum skarbu, względnie pań
stwowe władze nadzorcze. (PRESS1

Można lubić, lub nie — tego lub 
im.ego „reformatora", lecz nie mo
żna pojąć, jak można wziąć czło
wieka, który z zagadnieniami ubez

nego w życiu swojem i powierzyć 
mu wielki majątek społeczny, bez 
kontroli ze strony władz odpowie
dzialnych moralnie i prawnie wo
bec obywateli, którzy płacili aa 
tworzenie i rozbudowę instytucyl 
Ubezpieczeń Społecznych.

Przecież w szeregach „sanacji” 
są ludzie, którzy z tych lub innych 
względów opuścili szeregi P. P. S-, 
ludzie ci od bardzo dawna pracuśą 
w ruchu ubezpieczeniowym. — Zda 
nie tych ludzi nie było widać wię
żące dla pomysłów „reformator
skich". przeprowadzanych przez p. 
Jastrzębskiego po zapowiedzi by
łego premiera Kozłowskiego.

A przecież trzeba zastanowić się 
nad sytuacją prawną. Coraz więcej 
głosów żąda zbiorowego wystąpię 
nia do prokuratora o pociągnięcie 
do odpowiedzialności kamei tych 
wszystkich, którzy przyczynili się 
do zniszczenia majątku społeczne
go. — Proces taki byłby najcieka
wszą ilustracją błędnej i bezmyśl
nej gospodarki w instytucjach Ubez 
pieczeń Społecznych. — Do proce
su takiego wcześniej, czy później 
musi dojść, bowiem nie wolno ni
komu wyrzucać na niepotrzebne 
„reorganizacje" miijoLÓw, nie ma
jąc upoważnienia tych, którzy aa 
prawnymi gospodarzami danego ma 
jątku społecznego. — Władze ad
ministracyjne — bez zgody czyim:

Społecznego — narzuciły :

instytucyj społecznych. „Refonny" 
zakończyły się klęską i zniszcze
niem wiefciego majątku apołeczue 
goi... Czas najwyższy położyć temu 
kres, usunąć tych wszystkich, któ
rzy swoją „gospodarką" przyczyni 
Ii się do zrujnowania wspaniale rot 
budowanych urządzeń społecz
nych. — Czy do pomyślenia jest as 
stanowiska prawnego taki stan, źs 
właściciel konta w PKO. przy zmia 
nie książeczki — nie będzie miai 
wpisanej sumy wpłat, uwidocznio
nych w poprzedniej książce? A 
tymczasem Ubezpieczalnia War
szawska, a mamy wrażenie, że 
inne także, przy zmianie książi 
czek ubezpieczeniowych — nie w] 
suje czasokresu ubezpieczenia 
sum wpłaconych wkładek. — Co to 
ma znaczyć? Czyż „reformatorzy" 
wyobrażają sobie, że nad tern u- 
bezpieczeni przejdą do porządku 
dziennego?! Może, Rząd p.p. Koś- 
ciałkowskiego i Kwiatkowskiego 
położy kres tym fautazjom „refor
matorskim", a jest to tembardziei 
aktualne w tej chwili, bo mają zno
wu nastąpić nowe .reformy".

W tym stanie rzeczy trzeba się 
zdecydować, albo na radykalne u- 
zdrowienśe tego, co istnieje w U- 
bezpieczalniach Społecznych, albo 
też poprostu na.... zwrócenie lu
dziom pieniędzy. Warunkiem nieć 
będf.ym do uzdrowienia stosunków 
musi być jedno — odsunąć biuro
krację, a „reformatorów" odesłać

zieloną trawką.
J. KWAPWSKI.

..W ojna 1938 roku"
ńtak hitlerowców na Czechosłowację

Coraz więcej ukazuje się powie
ki, opasujących przyszłą wojnę eu- 
r°Pejską. Świadczy to o rosnąccm 
^niepokojeniu Europy. Ciekawe i 
Jarakterystyczoe, że właśnie w 
Ntglji, do niedawna tak dumnej ze 
**»go bezpieczeństwa, takich ksią 
J *  jest coraz więcej. 1 drąga rzecz 
Jbarakterystyczna: coraz częściej 
*  tych wizjach przyszłości najbar- 
T^ej złowrogą dla Anglji rolę ode- 
*y»a -  Hitler...

Ukazała się właśnie angielska po 
/ ‘‘ść wojenna Fowlera Wrighta p. 
' „Wojna 1938 roku". Jest to wię- 

niż powieść wojenna — to prze 
^ c le . .  Treść tej powieści podaje 
7’ao z pism zagranicznych. Warto 
N zastanowić.

Niemcy faszystowskie przygoio- 
wojnę światową. Stworzyły

wielką armję, całą sieć podziem
nych aerodromów, potężny prze
mysł chemiczny i t. d. Sieć agentur 
hitlerowskich pokrywa cały świat.

Styczeń roku 1938, Praga czeska. 
22 stycznia niemiecki poseł dorę
cza ultimatum rządowi czeskiemu. 
Pod pretekstem kary za rzekomy 
„zamach" na kanclerza Hitlera, nie 
miecki rząd żąda wydania emigran 
tów niemieckich i wygnania „czyn
nych komunistów". Agend berliń
scy w Czechosłowacji otrzymują 
zlecenie — wysadzić w powietrze 
wielkie praskie schrony przeciw
gazowe, w chwili, gdy norymberska 
stacja nadawcza nada „Egipską He
lenę" Straussa. Angielski agent wo 
je n y  przenika na terytorium nie
mieckie — stwierdza istnienie u- 
krytych aerodromów w górach ba

warskich: produkcję śmiereiomoś • 
nego gazu „mrożącego" i bakteryj 
chorobotwórczych dTa zatruwania 
wody do picia.

Tymczasem rozpoczyna się woj
na... W kilku punktach setki hitle
rowskich bombomiotów przelatuią 
ponad granicami Czechosłowacji. 
Powietrzna flota czeska jest czte
rokrotnie słabsza. Owszem, udaje 
się jej odeprzeć dwie eskadrille, a- 
le reszta leci dalej ku Pradze. Tym 
czasem na znak radiowy z Niemiec 
wylatują w  powietrze praskie 
schrony — tysiące kobiet i dzieci 
rozerwano na strzępy; inne tysiące 
zostały pogrzebane pod gruzami. 
Nadlatuje niemiecka eskadra. Ar- 
tylerja przeciwlotnicza próbuje od
ciąć drogą. — Samoloty niemiec
kie. paląc się spadają na miasto 
jak padające gwiazdy. Ale pozosta
łe bombardują miasto. Całe dzielni 
ce walą się w gruzy...

Niemieccy lotnicy tłumaczą się 
tem — wedle autora — że .-naj

krótsza wojua — najbardziej ludz
ka

Na drugi dzień po zburzeniu Pra 
gi niemiecki rząd wydal oświadczę 
nie, iż „musiał poczynić zarządza
nia, celem zapewnienia pokoju (I) 
w Europie. Rząd niemiecki potwier 
dza swój głęboki szacunek wzglę
dem wolności wszystkich neutral
nych państw. Czechosłowacja prze 
stała istnieć. Terytoria Czech. Mo
raw i Siowaczyzny zostały zwtó- 
oone Niemcom — z wyjątkiem tych 
części, jakie wedle sprawiedliwoś 
ci otrzymały Węgry i Polska11...

Powieść jeszcze nieskończona. 
Dalszy ciąg — w Anglji, w gmachu 
parlamentu. Ministrowie omawiają 
nową sytuację. Góruje strach wo
bec niemieckich zbrojeń powietrz.

— Byłoby nonsensem rayśieć o 
konflikcie z  Niemcami z powodu 
Czechosłowacji! — mówi minister 
spraw zagranicznych.

Po chwili iednak otrzymuje ulti

matum ze strony Niemiec — po
twierdzić neutralność Anglji na wy 
padek ataku trzeciego państwa na 
Niemcy z powodu Czechosłowacji. 
Termin — do godz. 5-tej. Minister 
patrzy na zegarek. Zostało jeszcze 
minut 18....

— A jeśli nie damy odpowiedzi 
do 5-tej? — zapytuje jeden z mini
strów.

— W takim razie niemiecka flo
ta powietrzna będzie nad Losjdy-

Pewien minister (przypominający 
Lloyda George'a) wypowiada się 
za przyjęciem niemieckich warun
ków; wszak w razie potrzeby mo
żemy potem nie wykonać posta
wionych żądań!

— Niel — powiada minister spr. 
zagranicznych. — To niemożliwe. 
Niemcy żądają zastawu — Gibral
taru i Suezu. Potem po zapewnie
niu pokoju, mają je zwrócić. Na ra 
zie chcą zamknąć na morzu Śród- 
ziemnem francuską i włoską flotę!

Jakto?l Oddać Niemcom najwaź 
uiejszą morską Kuję angielską? dro 
gę do Indyjl Angielscy ministrowie 
są oburzeni do głębi duszy. Ala z 
drugiej strony grozi atak na Lon
dyn... Ministrowie siedzą pogrąże
ni w zadumie. A wskazówka zegara 
posuwa się naprzód nieubłaganie. 
Zostało tylko 4 minuty... 3 minuty...

I na tem kończy się powieść. De
cyzja Anglji pozostaje nieznana. A- 
le widać, że zdaniem autora niewie 
le już czasu pozostaje Anglji dla 
stanowczej decyzji.

stawia roszące zaniepokojenie An
glii. To samo, z którego zrodził się 
prąd w kierunku ściślejszego współ 
działania z Niemcami

Tak wojowniczy faszyzm niemie 
cki budzi czujność Europy- 
szyzm podpala świat Mussolini już 
uczynił — co mógł. Teraz sposobi 
się do swego strasznego czynu fa
szyzm niemiecki’
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Niewesoło jest we Włoszech
Brak żywności, opalu i surowców —  Dalsze sankcje

Z Rzymu donoszą, że we wszy
stkich gałęziach administracji sto
licy, jak również w przedsiębior
stwach prywatnych zaprowadzo
no nowy czas pracy od 8-ej do 
12-ej i od 15-ej do 18-ej. Zarzą
dzenie to ma na celu

ZAPROWADZENIE OSZCZĘ
DNOŚCI W KONSUMCJ1 ŚWIA

TŁA I OPAŁU.
Cały szereg sklepów rzeżnickich
ZAPRZESTAŁ SPRZEDAŻY 

MIĘSA.
W hotelach I restauracjach za

stosowano również ograniczenia 
przy podawaniu dań mięsnych. 
Gościom podaje się tylko rybę lub 
tylko mięso.

W Dzienniku Rozporządzeń par 
tjl faszystowskiej ukazało się we
zwanie do ochotników, aby doko
nali rozbiórki szyn tramwajowych, 
które na terenie wielu miast wło
skich przestały służyć komunika
cji, spowodu rozwoju ruchu auto
busowego. Szyny spowodu braku 
żelaza będą użyte przez fabryki 
broni.

NIE WOLNO WYWOZIĆ DO
WŁOCH PRODUKTÓW WĘ

GLOWYCH.
We wtorek obradowały w Ge 

newie w dalszym ciągu podkomi
tety sankcyjne dla spraw tranzy
tu. clearingu i kontraktów. Tekstv 
ustalone poprzednio zostały przy
jęte z drobnemi zmianami. Do li

Król nie ma urazy.
Orędzie króla greckiego Jerzego

Król grecki Jerzy wystosował 
orędzie do narodu, w którem 
oświadcza, że będąc ponownie „z 
pomocą Boga i wolą narodu" po
wołany na tron powraca do Gre
cji, nie żywiąc żadnej urazy do 
przeszłości. Król zdecydowany 
jest zachować wierność i lojalność 
wobec ustroju konstytucyjnego 
zgodnie z zasadą: „siłą moją jest 
miłość mego narodu" I wzywa

Aferą Stawiskiego
Drugi dzień procesu w Paryżu

W drugim dnia procesu Sta-is- 
kiego i jego wspólników ukcńczmo 
odczytywanie aktu oskarżenia. U- 
przedzając wystąpienie obrony, prze 
wodniczacy sądu oznajmii, że w od
powiednim czasie stawią się na roz
prawie nawet ci świadkowie, którzy

ność. Zauważyć należy że w kulua
rach sądu krążyły pogłoski, że więk-l 
szość wybitnych działaczy poli-ycz-, 
nych nie zamierza stawić się na roz
prawie w charakterze świadków, co 
sprowadziłoby rozprawę do zwykłe
go procesu kryminalnego. W t-ch 
warunkach zapowiedź prezesa sądu 
została powitana z ulgą przw. o-

We wtorek po południu przystą
piono do badania oskarżonych, pier
wszy zeznawał b. dyrektor lombardu

Angl a za kulisami
konfliktu japońsko chińskiego

Z Tokjo donoszą: Wprowadzo
ne przez Rząd chiński reformy 
walutowo - finansowe wywołały 
w japońskich kołach rządowych 
bardzo niemiłe wrażenie. W re
formach tych dopatrują się w To
kjo ręki Anglji. Japonja obawia 
się, że Anglja, po unormowaniu 
sytuacji europejskiej zwróci pono
wnie silniejszą /wagę na Daleki 
Wschód. Niektóre dzienniki japoń

Podrabiają monetę abisyńską
„Arbeiter - Zeitung", organ so

cjalistów austrjackich na emigra
cji, podaje następującą notatkę:

„Walutą abisyńską jest, jak 
wiadomo, dolar Marji Teresy. Mo 
nete tę wyrabia od dawien dawna 
mennica wiedeńska.

Otóż pisma zagraniczne przyno
szą rewelacyjną wiadomość, że 
mennica anstrjacka wydała Wło
chom matryce talarów abisyńs- 
kich.
Może to mieć jeden tylko cel,

sty towarów, których wywóz do 
Wioch jest zakazany dodano je
szcze produkty węglowe, które 
mogłyby służyć, jako materjały 
pedne, np. benzol.

AMERYKA WYDAŁA ZAKAZ 
WYWOZU NAFTY DO WŁOCH.

„Star" donosi, że Anglo-Pcrsia-

Abisyńczycy bronią Makalle
Sytuacja na froncie w nocy z wtorku na środą

Na 'froncie północnym w pro
wincji Tigre według urzędowych 
wiadomości włoskich potwierdzo
nych ze wszystkich innych źródeł 
marsz naprzód wojsk włoskich zo 
stał wstrzymany. Jako motyw tego 
zatrzymania ofensywy podają źró
dła włoskie — konieczność na
wiązania kontaktu pomiędzy po- 
szczególnemi kolumnami operacyj

Jak przewidują informatorzy 
francuscy, Włosi będą koncentro
wać swe woiska w dolinie Agula 
nrzed marszem na Makalle. Źró
dła włoskie potwierdzają, że 
wbrew n""rzednim wi- domr >iom. 
AB!SV*C7VCV PRZYGOTOWA

LI OBRONĘ MAKALLE.
Teren, przez który musi póiść 

dalszy marsz włoski jest jak wska

wszystkich do współpracy, celem 
zapewnienia pomyślności I szczę
ścia ojczyźnie.

Członkowie Rządu greckiego 
złożyli we wtorek przed regentem 
Kondylisem przysięgę na wierność 
królowi. Delegacja, która oficjal
nie poinformuje króla Jerzego-o 
wyniku plebiscytu, uda się do 
Londynu w czwartek.

w Orleanie Dssbrosses, który ośw-i 
czyi m. in., iż zgodził się wydać fi 
szywe bony zakładowi zastawmcz 

wiskiego. Na pytanie przewodnicz

Pomnik Schillera runął!
Katastrofa z pomnikiem wielkiego poety

We wtorek w Berlinie naprze
ciw Groses Schauspielhaus wyda
rzyła się katastrofa przy demon-

skie mówią już o pożyczce, udzie
lonej przez Anglję Chinom oraz 
dostosowaniu dolara chińskiego 
do funta angielskiego. Kola japoń
skie wskazują na fakt udzielenia 
przez ambasadora angielskiego w 
Nankinie wszystkim bankom an
gielskim w Chinach instrukcyj, na 
kazujących ścisłe zastosowanie się 
do nowych rozporządzeń waluto
wych Rządu chińskiego.

a mianowicie ten, że Wiochy za
mierzają podrabiać monetę abi
syńską, by walczącej o swą wol
ność Abisgnji zadać takie cios go
spodarczy. Oprócz gazów troją
cych — fałszywe monety!

A w tych nikczemnych metodach 
rabunkowych i oszukańczych Au- 
strja współdziała z Włochami!

Oil Co. oraz Royal Dutch Co. o- 
frzymaly z Waszyngtonu informa
cje, że prezydent Roosevelt i se
kretarz stanu Hull niezłomnie 
trwają przy decyzji zakazu wy
wozu wszystkich produktów na
ftowych do Wioch na zasadzie 
ustawy o neutralności Ameryki.

zują źródła włoskie coraz trud
niejszy, a nieustające ulewy czy
nią ścieżki i drogi górskie zupel-
’e niezdatnemi do marszu.
Korpus gen. Santini, który zajął 

Hausien Dosunął się nieco na
przód. Na zachodzie Hausienu 
iągną się góry Agamę poprzez 

Helii — Aulalo aż do Makalle. Po 
drodze znajduje się mieiscowość 
Addi-Abage, gdzie dowódca an
gielski Napier zwyciężył w 1868 
r. cesarza Teodora. Tedy zapew
ne póidzie dalszy szlak marszu 
w’osklego.

Późno w nocy źródła włoskie 
doniosły, że przednie straże gen. 
Biroli zaięły mieiscowości odległe 
o 25 km. od Makalle. Oddziały 
Danakilów włączone do armii gen. 
Mariotti zbliżają się do miasta 
Agule. Miasto to było zbudowane 
przez Negusa lana, którego po
tomkiem iest Ras Gugsa. Kolum
na gen. Maravigna, nie opuszcza
jąc swoich ufortyfikowanych po- 
zyeyj, przeprowadza akcję demon
stracyjną, celem odparcia ewen
tualnych ataków Abisyńczyków na 
prawem skrzydle włoskiem.

Na froncie południowym we
dług informacyj ze wszystkich 
źródeł,

GORAHEI TRZYMA SIĘ 
W DALSZYM CIĄGU,

pomimo silnycfi ataTtów lotniczych 
włoskich.

Ze źródeł abisvńskich donoszą, 
że drnhne oddziały ahisuńskie

WTARGNĘŁY DO POZYCYJ 
WŁOSKICH

na północo-wschód od Dolo, chcąc 
uderzyć w fen sposób w lewe 
skrzydło armji.

Źródła niemieckie w informa
cjach o sytuacji na frontach, zwra

ia uwa»e, że
O PLANACH STRATEGICZ

NYCH ABISYóTZYKrtW WŁAŚ 
CIWIE NIC NIE WIADOMO,

natomiast plany włoskie na naj

towaniu pomnika Schillera. Ol
brzymi dźwig zawalił się przy ob
ciążeniu go pomnikiem, przyczem 
FIGURA POETY RUNĘŁA Z WY

SOKOŚCI 3 MTR. NA BRUK,
doznając wielkich uszkodzeń. 

Pomnik miał bvć przetransoor-
♦nwanv do dzielnicy zachodnie!, 
gdzie wyznaczono dlań miejsce w 
Ł zw. lasku Schillera.

UUanienie dyrektoriatu 
Kłajpedy

Z Kłajpedy donoszą: Dyrektorjat
nie. Gubernator przyjął dymisję.

Ze strony niemieckiej podkreślają, 
że ustaoienie Eruwelajtisa było rze 
czą całkiem naturalną, gdyż sejm 
klnipedzki na pierwszem posiedzeniu 
byłby i tak utrącił obecny dyrek
toriat.

Wynaleziono nowy 
aparat telegraf erny

Z Moskwy donoszą o wynalezie
niu nowego aparatu telegraficzne
go, którego wydajność siedmio
krotnie przewyższa aparaty typu 
zwykłego. Pierwsze aparaty nowe
go typu ustawiono w gabinecie 
komisarza obrony, Woroszyłowa, 
' w „polńtuprawleniu" ((zarządzie 
oolitycznymj okręgu leningradzkie-

Polska i Czechosłowacja
Exqose ministra spraw zagrań. Czechosłowacll

Minister spraw zagranicznych Malej Ententy pozostają zwolen- 
Czechoslowacji, Benesz, wygłosi! 
we wtorek w obu izbach expose 
o aktualnych zagadnieniach poli
tyki zagranicznej.

Na wstępie min. Benesz poru
szył sprawę paktów wschodniego 
i naddunajskiego, zaznaczając, że 
Czechosłowacja i inne państwa

bliższy okres operacyj są zupełnie 
wyraźne.

CZY DO IDZIE DO BITWY 
O MAKALLE?

Na ostatnich naradach w pała
cu cesarskim starzy woiownicy- 
doradcy Negusa, wystąpili podo
bno z zadaniem wydan-a uzW-lel 
hiłwy na południe od Makalle. 
Ne-ros niechetnłe przyiaf te radv. 
uważaiac. że obecna taktyka iest 
nai'’Orzvstnieisza, ale starszyzna 
wntnkowa uważa. Iż nal»żv orze- 
rwać b’emo<ć. lako niegodną z 
honorem wolska ab'swńskłego.

Kler błogosławi werne
Biskup Santini wygłosił w Fiu- aniem bez zastrzeżeń. Dostosujcie 

me w katedrze kazanie „patrjoty-1 wasze życie do wymagań ojczy- 
czne“. zny w tej uroczystej godzinie.

„Wszystkie ofiary — mówił bi- Módlmy się do Boga i błagajmy 
skup — będą złożone przez naród o błogosławieństwo", 
w pogodzie ducha i z pełnem zau-1

Jeszcze jedna zdrada?
Źródła włoskie donoszą: We

dług dotychczasowych niepotwier 
dzonych informacyj sułtan Aussy,
Mohamed Yajo, nie wykonał roz
kazów mobilizacyjnych Negusa, 
zwracając się równocześnie do do 
wództwa włoskiego z prośbą o 
zajęcie jego ferytorjum. Potwier
dzenie tej wiadomości miałoby 
bardzo doniosłe znaczenie zarów
no ze względów strategicznych, 
jak politycznych. Przejście sułta-

OSTATNIE DEPESZE NA STR. 1 i 2.

Az'a orgamzu e sie
Z Bagdadu donoszą, że Rząd I- 

raku zawarł z Turcją i Iranem pakt 
o nieagresji, według którego rzą
dy tych państw zobowiązały się 
również do zachowania neutralno
ści w razie konfliktu wojennego je

W St. Zjednoczonych 
Republ kanie uzyskali większość
w Nowym Yorku

W stanie Nowy Jork odbyły się 
wybory do izby reprezentantów. 
Republikanie odzyskali większość, 
którą utracili w 1932 roku. Nowa 
izba będzie się składała z 81 re
publikanów i 69 demokratów w 
porównaniu z 76 demokratami i 73 
republikanami, wschodzącymi w 
w skład izby poprzedniej. Wyniki 
wyborów zostały ogłoszone we 
wszystkich okręgach z wyjątkiem 
jednego. Rezultaty wyborów ozna
czają porażkę polityki Roosevelta, 
która jest tern dotkliwsza, że kam- 
panją wyborczą z ramienia demo
kratów kierował minister poczt 
Mac Farley, jeden z najbliższych 
przyjaciół prezydenta i szef biura 
wyborczego stronnictwa demokra
tycznego. Przebieg wyborów był 
naogół spokojny. Jakkolwiek wyni

Niemądre
przyzwyczajenie

Według doniesień z Moskwy, 
prezydjum CIK'a ZSSR. pod prze
wodnictwem Pietrowskiego uchwa 
lito zmienić nazwę miasta Ługańsk 
na Ukrainie na Woroszyłowgrad.

tych paktów.
Przechodząc do omówienia sto

sunków z sąsiadami, min. Benesz 
podkreślił, że Czechosłowacja dą
żyła do zawarcia umowy o trwa
łej przyjaźni z Polską. Nie otrzy
mała jednak od Polski definityw
nie pozytywnej odpowiedzi. Min. 
Benesz poruszył również sprawę 
sytuacji ludności polskiej w Cze
chosłowacji, przypominając znaną 
koncepcię arbitrażu, 
przez stronę czeską.

Skomplikowanych stosunków lu 
dnościr,wvch w Czechostowacii 
min. Benesz nie uważa za czynnik 
osłabiający państwo, twierdząc, 
że stosunki te układają się zada- 
walriająco. (PAT).

Zn»i?na Dpmjera 
w Czethosłow?cll

Prezydent Massaryk zwolnił Ja
na Małypetra ze stanowiska pre
zesa rady ministrów i mianował 
na :on0 miejsce ministra rolnictwa 
Itodżę.

Malvneter — jak wiadomo — 
ma zająć stanowisko marszałka 
Sejmu.

na Aussy na stronę włoską otwo
rzyłoby Włochom drogę do Har- 
raru. Z punktu widzenia politycz
nego zdrada jeszcze jednego z 
książąt abisyńskich spowodowała 
by osłabienie jednolitego frontu 
w Abisynji.

Z innych źródeł nie potwierdzo
no doniesienia włoskiego. Zresztą 
i Włosi (jak widać) podają wia
domość z zastrzeżeniami.

dnej z układającej się stron. W 
kotach bagdadzkich panuje przeko 
nanie, iż do paktu tego przystąpi 
w najbliższym czasie Afganistan.

(PAT.).

ki wyborów w stanie nowojorskim 
są niewątpliwie rozczarowaniem 
dla prezydenta Roosevelta nie mo
żna z nich wyciągać wniosków co 
do przyszłych wyborów prezyden
ta St. Zjedn., które mają się od
być w listopadzie 1936 r. W sta
nach rolniczych Wirginia i Missi- 
ssipi demokraci odnieśli zwycię
stwo. Natomiast w Filadeifji zwy
ciężyli republikanie. Nieznane są 
wyniki wyborów do izby reprezen 
tantów w stanie New Jersey oraz 
na gubernatora stanu Kentucky. 
Prezydent Roosevelt glosował w 
Hyde Park. (ATE).

Lkwidaciu Feya.
We wtorek przestał wychodzić 

organ b. ministra Fey‘a i Heimat- 
schutzu okręgu wiedeńskiego „Dłe 
Oestreichłsche Abendztg"

C. K. W.
Przyoominamy, że posiedzenie 

C. K. W. P. P. S. odbędzie się 
niętek, 8 listopada, o g. 10 rano 
Warszawie w gmachu Z. Z. K 
przy ul. Czerwonego Krzyża

^jyiadóm oici
^ portowe

Wychowanie fizyczne 
robotnic w fabrykach

wtorek odbyło się w sali son-
:yjnej PUWF w Warszawie l>> 
nie komisyjne Rady Naukowe!

Wychowania Fizycznego.
Na posiedzeniu wygłoszone zosts-

ly następujące referaty: „Wychowa
nie fizyczne w fabrykach'- (inspek
torka pracy Janina Miedzińska) or»* 
.Przerwy czynnościowe w przerajśle 
: punktu widzenia lekarskiego' <dr. 
J. Żeligowski).

P. Miedzińska stwierdziła, że wy
lewanie fizyczne dla kobiet pracu

jących winno stanowić jeden s naj- 
iw ogólnej ak-

:ji WF. Referentka omówiła s 
ęólowo niepomyślne warunki higie
niczne w fabrykach, niesprzyjająca 
system pracy i ogólną ciężką sytuŁ- 
:ję robotnicy w fabryce, podkreśla- 
iąc, że czynniki te wpływają ijenuiis 
na zdrowie i poczucie psychiczne ro
botnicy.

W dalszym ciągu referentka przed 
stawiła trudności, na jakie napotyka 
nrganizacla WF w fabrykach, wy- 
■nwajac jednocześnie cały szereg po
stulatów. z których najważmcio* 
podajemy:

1) możliwie dokładne zapoznanie 
ę z dotychczasowem doświadcze
niu w tym zakresie zagranicą. 2) 
irganizowanie u nas określonych 
idań naukowych. 3) wprowadzenie 
lynnika lekarskiego, 4) przygoto- 
anie odpowiednich kadr instruktor- 
dch. 5) stała kontrola orgamzaeil 
T  w fabrykach ze strony okręgo- 
ych urzędów WF i PW. 6) rozaze- 
:cnic zasięgu 10 - minutowych ćwi 

czeń istniejących obecnie w fsbry-
W drogim referacie dr. żeligowskS 

sprecyzowała zagadnienie znacz-ws 
wartości przerw czynnościowych w 

jrzemyśle, jako problem dziatanis 
spoczynku na organizm wogóle. P° 
omówienia dotychczasowych prac na 
ikowych-w tej dziedzinie i przedsta
wieniu dorobku myśli lekarskiej * 
iym zakresie, referentka określiła 
■zkodliwośei pracy zmechanizowanej, 
działających na U3trói robotnicy. ‘Re
ferentka wykazało, że badania na te- 
enie fabryk ujawniły dodatni wpły* 
0-minutówek na wydajność pracy-
Referentka położyła szczególny na 

isk na konieczność ndzialn lekarzy 
'  akcji 10-minntówek, podkreślając, 

że rola lekarza powinna polegać na i 
•liminacji osób nienadajneych się do 
iprawianla ćwiczeń, współpracy z in
struktorka WF przy ustalania form 
ruchu, kontroli warunków higienicz
nych. kontroli wpływu doraźnego i 
trwałego tych ćsriczeń na organizm

Na temat obu wygłoszonych refe- 
■atów wywiazaia się ożywiona dysku 
iła. w wyniku którei powołana »o- 
itała do życia r.peeialna podkomisja

CUIAVIA PROTESTUJE. Za
rząd sekcji bokserski' Cu'avii po
stanowił założrć protest przeciwko 
weryfikacji mistrzostw bokserskich 
okręgu poznańskiego, w któro-b pier

P"lski. W proteście sy-ym Cuiawa d» 
aga się zarządzenia -rozgrywki do
łkowej' z Sokołom.

Wytworzyła s’ę zatem podobna sy- 
gdzie z»rzad-o>o de-s- -̂owo ro-~ryw 
kę miedzy Polonia i Skoda. W tej 
snrawie odwołała się Polonia do za
rządu P7B, ale do cłiw-li oh-enej za
rząd PZB nie powziął jeszcze de-

Snorty zim ow e
OTWARCIE SZTUCZNEGO LO

DOWISKA W KATOWICACH- 
Sztuczny tor lodowy w Katowicach 
otwartym '  '  ' -------•*'a być definitywnie w naj-

W ostatnich dniach władze miej
skie Katowic przeprowadziły n* 
sztucznym torze gruntowny remoh»

imego budynku, sal oraz toru..
Lodowisko może być urochomioB" 

_ chwila ustalenia się temperatury 
nie wyższej nad plus B stopni. 
Snort sowiecki

T $0-
______  'ska orz?"

którzy dokonali wielkiego raidu pj£

Trasę Jtę zawodnicy przebyli w

G rv s p o rto w e
WARSZAWIANKA B IJE _ j5 t 

LONJĘ W GRACH SPORTOWY* » 
W sali ośrodka WF. rozegraną 
stały mecze w koszykówce i siatc 
ce między męskiemi drużynami 'V . 
ezawianki i Polonji. W slatkć«£ 
zwycięstwo odniosła drużyna C7aunsnki 2:0. zaś W kpSZykÓWCS ”i

______  w koszykówce
drożyna KPW Orzeł pokonała 
w stosunku 28:21.
K a ^ r ł t w o

SZAMOTA -  MISTRZEM 
WODOWYM POLSKI. Polski 
Tow. Kolarskich zamierza »a"':8kn- 
mió związek francuski, że polski «•« 
larz Szamota, zamieszkały stal® Sp 
Francji, jest oficjalnym zawodo”  
mistrzem Polski.
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Kolejka na Kasprowy Wierch Wiadomościz całei Polski
Wiele hałasu narobiła sprawa 

•odowy kolejki linowej w Ta
rach. W ciągu kilku ubiegłych 
uiesięcy ukazało się w prasie 390 
tttykułów, wypowiadających się 
decydowanie przeciw budowaniu 
*j kolejki. Wszystkie nieomal 
towarzystwa turystyczne, z  Pol
akiem Towarzystwem Tatrzań- 
4iem na czele, zdecydowanie 
■Przeciwiły się „odratowaniu 
Tatr". Instytucje naukowe, dające 
fwarancję bezstronnego rozpatry
wania sprawy, jak np, Polska Aka- 
lemja Umiejętności, również za
jęły stanowisko negatywne. Wo
kół tej sprawy rozpętała się bu
rza.

Trudno jest jednak prowadzić 
Wojnę papierową czy to po stro
nie zwolenników czy też przeciw
ników kolejki, nie zbadawszy 
sprawy na miejscu. Dlatego też 
chętnie skorzystaliśmy z zapro
szenia do zwiedzenia terenu bu
dowy, ażeby naocznie przekonać 
się, kto ma ramę.

Najlepszym dowodem dużego 
zainteresowania sprawą było iloćć 
dziennikarzy, biorących udział w 
Wycieczce nietylko z Warszawy i 
Krakowa zjechali się przedstawi
ciele prasy, ale również i z Wil
na, Poznania i Łodzi. Każdy stara 
się jaknajdokładniej przyjrzeć się 
•tobołom, jaknajbezstroimiej oce
nić całą sprawę.

Dojeżdżamy do Kuźnic, miejsca. 
Udzie stanąć ma pierwsza stacja 
Kolejki. Zdaleka już słychać ha- 
i»s, spowodowany zwożeniem m.<- 
•orjąłów budowlanych, drzewa, ce- 
•Rentu, żelaza. Około 800 łudzi ; 
50 wozów pracuje przy budowie, 
Więc gwar jest dostatecznie duży

Kierownik budowy, inź. Kudel
ski. przedstawia szczegóły robót.

Kolejka na Kasprowy Wierch 
•Ra być jedną z najdłuższych kole
jek w Europie. Zbudowane zosla- 
Rą 3 stacje: w Kuźnicach, na Tur
a c h  Myślinickicb i na Kaspro
wym. Oczywistą jest rzeczą, że 
•Riędzy poszczegóbemi stacjami 
•ttnieszcz-we zostaną betonowo-że- 
j«zne podpory, na których zawi- 
*hą liny kolejka.

Inż. Kudelski przedstawia plan

Je szczegółami budowy. Dowiadu
jm y się, że właścicielem kolejki 
•est konsorcjum „prywatne", śkła- 
'iaiące się z MIN. KOMUNIKA
CJI (I), Orbisu, Ligi Popierania 
Turystyki, Tow. Krzewienia Nar- 
'darstwa i kapitału angielskiego, 
•^Prezentowanego przez Stocznię 
gdańską. Jak twierdził inż. Ku
delski, Min. Komunikacji ma 51% 
'działów.

Ile kosztować ma kolejka? We- 
*«Ug danych, przedstawionych 
“ton, całkowity koszt budowy ma 
y^deść 2 miljony 200 tysięcy zło- 
vch. Eksploatacja roczna koszto
wać ma 120 tysięcy złotych, a 
•^Tsty zysk (?), otrzymywany w 
'•łgu roku, pteKmmowany jest na

600.000 złotych (!). Z tego wyni
ka, że wydatkowany kapitał wró
ciłby do kieszeni właścicieli w 
czasie niespełna 4 lat (?).

A teraz pytanie, ile kosztować 
będą bilety jazdy tą kolejką. Ce
ny nie są jeszcze ściśle ustalone, 
ale prawdopodobnie wjazd od je
dnej osoby kosztować będzie 3 zł. 
50 gr., a bilet powrotny 2 zł. 50 
Oczywiście jest to wydatek nie 
na kieszeń robotnika.

Tak wyglądają szczegóły budo
wy, podawane przez oficjalnego 
reprezentanta kolejki. Warto je
dnak popatrzeć na sam teren i o- 
oanić, ile prawdy jest w alarmują
cych pogłoskach o niszczeniu 
Taitr, o wysadzaniu skał ! marno
waniu drzewostanu. Można się o 
tem przekonać w czasie jazdy au
tem na Myśbnieckie Tumie, Już 
samo zbudowanie szosy świadczy 
o dużem zniszczeniu, kto jednak 
zechoe rzucić okiem na obie stro
ny drogi, z przerażeniem zobaczy 
mnóstwo dołów, skąd wydobywa 
się piasek, zobaczy wysadzone 
skały, powyrywane drzewa. I jak
by na urągowisko na drzewach,

Dalsze aresztowania
w Mysłowicach

W sprawie przeciwko pozosta-] 
jącemu w areszcie tymczasowym 
Kazimierzowi Kazoniowi, dyrekto
rowi targowiska w Mysłowicach, 
aresztował sędzia śledczy w Kato
wicach, jako dalszych współspraw 
ców: drugiego dyrektora targowi
ska Fruchtahandlera i księgowe
go Langera.

Wszyscy podejrzani są o fałszo
wanie ksiąg i oszustwa, popełnio
ne na szkodę targowiska w kwo
cie ponad 200 tys. zl. (PAT.). 

JAKĄ ROLĘ ODGRYWAŁ 
P. PUŁK. FICOWSKI?

Donoszą nam z Katowic:
Do Mysłowic zjechała specjalna 

komisja śledcza, która ma zbadać 
rozmiary popełnionych defrauda- 
cyj.

Jak donoszą, zarobki kombinato 
rów z Targowicy były olbrzymie.

Jana[yinE“  mity w Ube/pietzalniatti

wa przeciwko kasjerowi i likwida
torowi wileńskiej ubezpieczalni 
społecznej: Stanisławowi Sokołow
skiemu i Bronisławowi Borodziczo- 
wi ,oskarżonym o fałszowanie do
kumentów i przywłaszczenie zł. 
47.000.

*6KIESZKA SHEDLEY Z cyklu „MIGAWKI CHItłSKT1

Wśród (litów Kwangtnngu
z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

Pozatem są grunta publiczne, stanowiące własność 
jAÓstwa. Od roku 1927 urzędnicy i  wojskowi ko- 
Tystają z gruntów publicznych, licząc sobie dziesięć 
?0 dwudziestu pięciu centów za akr, lub za mau — 
lapisując ziemię na swoje żony, synów lub innych 
Glonków rodziny. Korporacje kapitalistów chiń- 
*t'ch zrobiły podobnie, skupiając wielkie tereny po 

?*Rie paru centów za jeden mau — i  usiłując wpro-
®dzić do Kwantungu kolonialny system plant-icyj- 

jaki znajduje się w południowo-wschodniej Azji 
cudzoziemskiemu imperjalistycznemi rządami.

.  ydaje się, że nowi chińscy kapitaliści przeszukali 
/ • y  świat, aby móc wprowadzić do Chin najbardziej 
/•'y-spoleczny i nieludzki system. Ale z jakiegoś 
r *°du, niezrozumiałego ani dla chłopów, ani dla

& plantacje te nie powiodły się.
2 względu na to, o czem mówili chłopi — za-

ą: ** wracali oni do swego niemożliwego do zniesie- 
ą, losu. Były to niekończące się skargi na temat 
^ s°kich czynszów, złych zbiorów, ludzi, pożycza-

Vch pieniądze na lichwiarski procent- Czynsz, ja- 
< ,uszą  płacić, jest olbrzymi: wynosi od trzydzie- 
ą. «o czterdziestu dolarów za jeden mau, a na pól- 
hk' *achód i  południe od Yunki i Kweiczau — od 
ty^hastu do trzydziestu pięciu dolarów za mau. 
H^kresie nieurodzaju, który jest teraz zjawiskiem 
i ^ e,R z powodu nędzy, sprzyjającej rozwojowi cho- 
tą,J “ M rących kokony — musi był opłacany tak- 
>,m ^zynsz. Chłopom nie pozostaje nic innego, jak'

4c‘ć lub iść". Zanim pogrążają się w długi, za

stojących jeszcze n i okupowanym 
przez robotników terenie, umiesz
czone są napisy:

„Rezerwat. Wolno poruszać się 
tylko po wytrasowanej szosie".

Trudno poprostu uwierzyć, żeby 
ta ruina Tatr była rezerwatem 
Chyba, że jest to „rezerwat", pn 
którym przeszła trąba powietrzna.

Czy trzeba było budować ko
lejkę? Czy była to „konieczność 
państwowa ? Czy nie było żad
nych ważniejszych i 'pilniejaeych 
potrzeb w kraju, czy nawet w sa
mem Zakopanem? Wystarczy chy
ba wspomnieć o braku kanalizacji 
w „zimowej stolicy Polski".

Widocznie uznano jednak, te to

wbrew jednolitej opinji społeczeń
stwa zabrano się do niszczenia 
maleńkich polskich Tafr dla zbu
dowania kolejki.

wcz.
OD REDAKCJL W jednym z 

najbliższych numerów zajmiemy 
się kulisami kolejki i poświęcimy 
kilka słów „obchodzeniu" obowią
zujących w Polsce ustaw, niewy
godnych dla owej spółki.

W sprawie nadużyć w Centr. Targow:cy

Zarabiali nietylko b. dyr. Kazoń, a- 
le jego brat Roman, szwagier Ole- 
sinski, Libert i inni. Z mysfowicką 
spółką kombinatorów współpraco
wała spółka „Parć Union" z War
szawy, która w ub. roku miała pół 
miljona zł. obrotu i na samych pre 
mjach eksportowych zarobiła na 
czysto 200.000 zł.!

Jak donoszą, weksle dla targowi 
cy na 43.000 zl. żyrował wybitny 
członek Magistratu. Nie wyjaśnio
ną jest rola p. pułkownika Ficow
skiego, który przez pewien czas 
byl sekretarzem i skarbnikiem w 
Centralnej Targowicy. Czy p. putk. 
Ficowski nic nie wiedział o meto
dach pracy p. Kazonia?

Kiedy nareszcie dowie się opi
nia publiczna całkowitej prawdy o 
stosunkach, jakie panowały w Cen 
tralnej Targowicy.

Kradzieże w ubezpieczalni wileńskie!
W dn. 4 i 5 bm. toczyła się w wi- Sąd wydał wyrok, mocę którego 

leńskim sądzie okręgowym rozpra- oskarżeni skazani zostali po 5 lat
więzienia każdy i 8 lat pozbawie
nia praw obywatelskich. Pozatem 
zasądzono powództwo w kwocie 
zl. 44.COO solidarnie i zł. 3.000 od 
■ądcego z oskarżonych.

W motywach wyroku sąd pod
kreślił wysokie napięcie złej woli

ciągane u lichwiarzy, próbują najpierw wszelkich in
nych środków: zastawiają wszystkie przedmioty 
i  ubranie, jakie posiadają, ale w końcu zmuszeni są 
pożyczać.

Ci, którzy są bardzo biedni, nie mogą pożyczyć 
nic. Pozostaje im tylko sprzedanie swych córek 
w niewolę lichwiarzom, obszarnikom, kupcom albo 
urzędnikom. Synów, którzy uważani są za podporę 
ekonomiczną, nie sprzedaje się; to samo dotyczy 
dziewcząt w  okręgach, gdzie istnieje dla nich możli
wość otrzymania pracy w fabryce, lub w tkalni. Aż 
do ostatnich lat strumień emigrantów płynął do Na- 
nyang; biedacy szukali tam pracy, aby pomóc swym 
rodzinom, ale teraz strumień ten ustał prawie zu
pełnie; imperialistyczni władcy Nanyangu odsyłają 
tych ludzi tysiącami spowrotem do Chin.

W całym Kwantungu, w każdej wsi widzi się wy
sokie kwadratowe wierzchołki dwuch lub trzech 
lombardów, a dokoła nich tłoczą się nędzne lepian
ki. Właściciele lombardów pożyczają również pie
niądze, tak samo, jak właściciele targów kokonów 
i morwy, obszarnicy i urzędnicy. A teraz pojawiła 
się nowa forma wysysania krwi z ludzi, wprowadza
na w życie przy pomocy agentów, sprzedających ta
kie artykuły, jak cudzoziemską naftę, albo przyrzą
dy do sztucznego użyźniania ziemi. Takie przedmio
ty jednak, jak cudzoziemskie przyrządy do użyźnia
nia, służą jedyn:e za nową broń dla klasy rządzącej. 
Kupcy - kapitaliści sprzedają te przyrządy chłopom, 
ale ponieważ chłop nie może zapłacić za nie gotów
ka, pożycza przyrząd na tych samych warunkach, na 
jakich pożycza pieniądze — płacąc od trzydziestu 
sześciu do stu procent rocznie. Tutaj obcy imperia
lizm wprowadza do chińskiego gospodarstwa nową 
formę wyzysku

Gdy udaliśmy się na północ i wkroczyliśmy 
w krainę pól ryżowych, przekonaliśmy się. że nie
którzy kupcy umieszczali swoje zyski w łuskarniach 
ryżu, co dla nich było zyskownem przedsięwzięciem.

DRAMAT MIŁOSNY.
W Barcinie w pow. szubińskim 

w mieszkaniu pastora ewangelic
kiego Wilhelma Duscheka kilkoma 
strzałami została zamordowana 
służąca pastora w wtoku lat 26, 
Frieda Brandauerówna.

Zabójcą jest 27-letni Erich Boe!- 
ke, z zawodu młynarz, zamieszka
ły w Bancinfe. W kilka sekund p > 
zabiciu Brandauerówny skierowa* 
lufę pisoletu w swoją skroń i strze
lił.

W stanie beznadziejnym przew e 
ztooo go do Szpitala Pow. w Szu
binie.

W mieszkaniu zabójcy znalezio
no list pożegnalny do rodziców, w 
którym pisze, że dobrowolnie po
zbawia się życia. Powodem popeł
nionego zabójstwa i usiłowania sa
mobójstwa był zawód miłosny.
B. KAMIENICZNIK—OSZUSTEM

B. właściciel realności w Kra
szewie Stanisław Wojdyło, zgłos;ł 
się 17 października ub. roku do

ski wraz z urzędnikiem kolejowym 
Bochen z Tczewa. Przebieg polo
wania śledzi) syn rolnika Cytkego, 
15-lelni Brunon. Po ubiciu kaczki, 
Wróblewski, chcąc od psa odebrać 
przyniesioną kaczkę, położył na
bitą dubeltówkę na ziemię. Pius, 
skoczył na leżącą na ziemi fuzję 
tak nieszczęśliwie, że spowodował 
wystrzał.Cały ładunek śrutu utkwił 
w mięśniach prawej nogi stojące
go obok fuzji w odległości około 5

Ciężko rannego Brunona Cyt
kego przewieziono do szpitala, 
gdzie wkrótce zmarł.
. OŻAP. W MAJĄTKU KOPALNI 

„HRABIA RENARD".
We wsi Góra Siewierska, powia

tu będzińskiego, w należącym do 
kopalni „Hrabia Renard" majątku 
ziemskim, wybuchł pożar, który 
strawił kilkanaście metrów zboża 
oraz narzędzia i maszyny rolnicze. 
Straty wynoszą około 50 tys. zł. 

KRADZIEŻ W URZĘDZIE 
GMINNYM.

eprawcy włamali się do urzędu 
gminy, Kroczyce (Olkuskie), skąd 
ckradli 3.448 zł. pieniędzy podat
kowych. oraz 1.990 zł. ze składek 
na szkolę powszechną.

Zatrzymany został stróż gminy, 
śpiący tej nocy w urzędzie.

O UŁASKAWIENIE 
GORGONOWEJ.

Jak donosiliśmy w związku z po
jawieniem się pogłosek o nagtem 
zachorowaniu Gorgonowaj, sprawa 
ta wypłynęła znów na widownię. 
Brak dotychczas potwierdzenia po
wyższych pogłosek, niemniej jed
nak faktem jest, iż przed kilku ty
godniami bawił w Fordonie adwo
kat Axer ze Lwowa, który przy tej 
sposobności rozmawiał ze swą kli- 
jentką. Była ona wówczas zupeł-

Władze więzienne były z zacho
wania się Gorgonowej zupełnie za
dowolone i wystawiły jej bardzo do 
bre świadectwo. Może to dla spra 
wy mieć o tyle ważne znaczenie, 
gdyż z początkiem grudnia obrona 
Gorgonowej wniesie do sądu proś
bę o przedterminowe zwolnienie

Tragiczna śmierć 
górnika

W nocy z poniedziałku na wto
rek w czasie wydobywania węgla 
z odkrywki obok kopalni „Alfred' 
w Welnowcu zasypany zoela! ka
mieniami i ziemią 34-letni Klim
czyk .ponosząc śmierć na miejscu- 
Zwłoki ofiary wydobyto i przewie
ziono do kostnicy.

wdowy po pośle Michale Szyszce 
i przedłożył jej skrypt dłużny na 
1.500 dolarów, podpisany przez nią

Okazało się ,że sprzedając pp 
Szyszkom dom otrzymał Wojdyłą 
pismo do Zarządu Miejskiego, za
wiadamiające o tranzakcji. Z pisma 
tego wywabił Wojdyło treść, zo
stawił podpisy pp. Szyszko w i wy
stawił skrypt dłużny.

Wcbec tak obciążającej eksper
tyzy graiologioznej ,akta skierowa
no do Prokuratury, gdzie sporzą
dzony zcetał akt oskarżenia prze
ciw Wojdyle

Wojdyło zaprzecza wszystkiemu 
i podtrzymuje, że skrypt dłużny zo 
stal podpisany w obecności świad 
ków. Przeciw świadkom tym toczą 
się również dochodzenia.

PIES...
ZASTRZELIŁ CHŁOPCA.

Z Tczewa na polowanie do Go
dziszewa wyjechali przedsiębiorca 
samochodowy Bronisław Wróblew

Proces o zajścia grodzieńskie
W drugim dniu procesu o zajś- 
a antyżydowskie w Grodnie Sąd 

przesłuchał 35 świadków dowodo
wych, spośród których cały sze
reg potwierdza zarzuty, podniesie 

przeciw poszczególnym nskar- 
lym. św. Leonard SuguK (Stu

dent) mówi, że większość uczcstni 
ków pogrzebu ograniczyła się do

Sąd Okręgowy w Kielcach ogło
sił wyrok w procesie 28-iu -komu
nistów ,mocą którego 4-ej oskar- 

zostali na 8 lat wię
zienia, trzej aa 3 lata, jeden na 5,
trzej na 4 lata, dwóch

a 2 i pół ,trzej n », |e-

manifestacji pokojowej. Słyszał 
jednak agresywne przemowie 
okrzyki ni. in. Panasiuka. Kit 
nik wydziału śledczego, Dymińs
ki mówi o demolowaniu sklepu i c 
kradzieżach (zresztą sporadycz
nych). Zeznawali między inneini po 
szkodowani.

K ry dłuooletn eoo więzienia
w procesie komunistycznym

Dalsze redukcje
w Zagłębiu Dębrowskiem

.....................  (Kor, wł.).
Ostatnio redukcje w Zagł. Dąb wadzi interwencję insp. pracy. Huta 

rzybiera:ą zastraszające rozmiary '
Niema dnia, by nie nadeszła nowa 
w-edcmość o redukcjach i tomu 

'ch.
Dyrekcja fabryki „Poręba" w Po 
bic zamierza zredukować 100 ro

botników. W tei sprawie przepro-

Milowice wysyła 
turnus 30 robotników. Wapienniki 
w Czeladzi zredukowały 10 robot-

I tak idzie codziennie. Wobec 
zbliżającej się zimy, redukcje te są 
wprost, katastrofa dla robotników.

W okresie zimowym nacierajcie

1 Nadzwycza ne działanie I
Do nabycia w spółdzielniach robotniczych, aptekach 

i drogeriach Cenniki na żądanie. ,
Chem laboratoriom „R EH EDI A" w Cieszynie (Śląsk)

Sprostowanie urzędowe
W związku z notatką p. Ł „Robot

nicy stolarscy w Stryju w przededniu 
strajku" na zasadzie art. 21 dekretu 
o przedmiocie tymczasowych przepi
sów prasowych z dn. 7.H 1919 r. 
(Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14. poŁ 1£6) 
proszę o zamieszczenie sprostowania 
P. Okręgowego Inspektora Pracy we

Nieprawdą jest, że Inspektor Pra
cy 46 obwodu w Stryju p. Jabłoński, 
pomimo kilkakrotnych interwenzyj 
ustnych zarządu miejscowego od
działu Związku Robotników Budo
wlanych, Ceramicznych i pokrew
nych zawodów, nie kwapi) się zwołać 
konferencji tegoż zarządu z przedsrę 
biorcami stolarskimi w Stryju, nato
miast prawdą jest, że naskutek otrzy 
manego dnia 3 października r. b. 
pisma nazwanego Zarządu p. Inspek 
tor Jabłoński wyznaczył bezzwłocznie 
konferencję na dzień 12 październi
ka r. b. i zaprosił na nią obie zainte-

Ponieważ w dniu 12 października 
r. b. nie przybyli na wyznaczoną kon 
ferencję przedstawiciele pracodaw
ców (cechu grapy drzewnej), przeto 
p. insp. Jabłoński wyznaczył r.a dzień 
19 października r. b. drugi termin 
konferencji. W dniu 19 października 
przybyli na konferencję przedstawi
ciele pracodawców, nie zgłosili się zaś 
bez uprzedniego zakomunikowania po 
wodów delegaci Oddziału Związku Ro 
botników budowlanych, drzewnych, 
ceramicznych i Pokrewnych Zawo
dów.

Wobec nieodbycia się konferencji 
w dniu 19 października r. b. p. Ins
pektor Jabłoński wyznaczył trzeci 
jej termin na dzień 26 października 
roku bieżącego.

Za Komisarza Rządu 
(—) Jan Łcpkowskl 

Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa.

ale pozbawiało pracy wielkie ilości chłopów.
Bezrobotni ci uzupełniają krąg niedoli. Ciągną 

oni do miasteczek, gdzie głodują, jako kulisi; wstę
pują do armji, powiększając hordy najemnych wojsk, 
na których militaryści opierają swoją władzę, albo 
udają się do miasta, gdzie szukają pracy w fabry 
kach, których już niema, albo które rozwijają się 
w ślimaczem tempie i nieuchronnie zamierają, spo- 
wodu lichwiarskiego, bandyckiego charakteru klasy 
rządzącej krajem.

W rzeczy samej można rozglądać się po całym 
Kwantungu i nie znaleźć nigdzie ani śladu rozwoju 
z którego mogłyby korzystać miljony chłopów, sta
nowiących przeszło osiemdziesiąt procent ludności. 
Nawet dorywcze próby właścicieli przędzalń je 
dwabniczych i amerykańskich szkól misjonarskich, 
aby poprawić niektóre ich warunki — są głupie 
i bezsensowne, podyktowane zapotrzebowaniem 
amerykańskich przedsiębiorstw jedwabniczych na 
lepszy gatunek surowego jedwabiu.

Te handlowo - misjonarskie próby ulepszenia ko
konów, a tem samem — ożywienia przemysłu je- 
dwabniczego i stworzenia „dobrobytu" — są typowe 
dla umysłowości, rujnującej Chiny. Młody urzędnik, 
z którym podróżowałam, zajmował się zupełnie ta
ką samą działalnością — a i on oczywiście studjowal 
ckonomję u kolan amerykańskich profesorów misyj
nych. Przechodził przez tę kra'nę delty, prowadzą: 
kampanję, mającą na celu skłonienie chlooów do 
używania jajek kokonów, niezarażonych chorobą: 
on to wprowadził do przędzalń aparat francuski, 
mający na celu ulepszenie przędzy. Wytlomaczyl 
mi, że jedwabnik', hodowane z chorych kokonów, 
rujnują zbiór po zbiorze — i że na targach kokonów 
we wszystkich większych miasteczkach sprzedaje się 
jajka kokonów, nietknięte chorobą. Przez użycie ta
kich jajek — objaśniał mnie — otrzyma się zdrowy 
kokon; przemysł jedwabniczy ożywi się i chłop osią
gnie dobrobyt. "D. c. n.).
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
K o n fere n c ja  

w sprawie Szkoły Nauk Społecznych TUR
odbędzie się we wtorek, 12 listopada 1935 r. o godz. 6.30 w lokalu 
TUR., Sławkowska 12.

Prosimy o przybycie prelegentów szkoły, i delegatów Zw. Zaw., 
zainteresowanych programem szkoły.

Obrady Komisji tliędzyministerialnej
w Krakowie

Międzyministerialna Komisja 
„współpracy z samorządem gos
podarczym' przybyła w dniu 4 li
stopada r. b. do Krakowa.

Przedpołudniem Komisja odby
ła konferencję plenarną z samorzą 
darni gospodarczemi, naczelnika
mi wydziałów gospodarczych u- 
rzędu wojewódzkiego i okręgowe 
gowym inspektorem pracy.'Na kon 
ferencji tej poszczególni mówcy z 
ramienia Izb omówili zagadnienia 
obrotu wewnętrznego i zagranicz
nego, sprawy podatkowe, komuni
kacyjne, socjalne, samorządowe, 
oddłużeniowe i inwestycyjne.

kiego i wadowickiego, gdzie obej
rzano kilka wsi o rozmaitym po
ziomie gospodarczym; między in- 
nemi zapoznano się z potrzebami 
przemysłu chałupniczego wyrobów 
wełnianych w Tyńcu.

Jednocześnie część Komisji uda
ła się do Kalwarji, gdzie zetknęła 
się z zagadnieniami dotyczącemi 
rzemiosła stolarskiego.

Wieczorem podjęte zostały w lo 
kału Izby przemysłowo - handlo
wej konferencje z przedstawiciela
mi poszczególnych branż przemy
słu, handlu, rzemiosła i rolnictwa.

Rano dnia 5 b. m. Komisja odje 
chała do Katowic.Popołudniu część Komisji wyje

chała na teren powiatów krakows-

Z t e a t r ó w
Teatr im. J. Słowackiego: „Mu-1 

zyka na ulicy", komedja muzycz
na Schunelsa i Sassmana w prze
róbce M. Hemara.

Nie wiem, jak ta komedja wy
gląda w oryginale, ale w opraco
waniu Hemara*jest wysoce zabaw 
ną i niepozbawioną nawet wyż
szych walorów. Sama fabuła jest 
zwyczajną rzeczą: nieświadoma 
miłość, wychodząca na jaw wsku 
tek zazdrości. Ale cały szereg po
wiedzonek: wykład o demokracji, 
stwierdzenie „Teofila", że nałeży 
do inteligencji i głosował do Se
natu, że gdyby miał trochę ho
noru, byłoby tu pogotowie, i t. d. 
publiczność podchwytywała i kwi
towała huczną wesołością i okla
skami.

Cała historja nie byłaby warta

I więcej niż zarejestrowania w re
pertuarze, gdyby nie gra. Takiej 
trójki muzykantów ulicznych, ja
ką zaprezentowali pp. Szubert, 
Kondrat i Macherski, nie znajdzie 
się na każdej scenie. Szczególnie 
p. Szubert zdobył sobie widownię 
swojemi kawałami, które robił w 
ten sposób, jakby całe życic nic 
innego nie robił, jak tylko np. 
kawę gotował z koniakiem.

Dwie postacie żeńskie: Jelę i
Wiesię grały panie Suchecka i 
Niedziałkowska — pierwsza zbyt 
powciągliwie, druga zanadto gło
śno. Ale przystosowywały się do 
całości. Capest p. Syroczewskiego 
niepotrzebnie mówił „po Iwows- 
ku'. Wszak sprawa nie rozgrywa 
się na Łyczakowie. L. F.

Skazanie włamywaczy
We wtorek stanęli przed sądem 

okr. w Krakowie włamywacze, a 
mianowicie: Jan Wadowski, Ta
deusz Jarosz (lat 15-cie) obaj oskar 
żeni o to, że w marcu b. r. zabra
li niejakiemu Lataczowi rewolwer, 
budzik, sześć ubrań, zarzutkę, ka
pelusz i sześć koszul, ogólnej war 
tości 1500 zł.

Ponadto zasiedli na ławie os
karżonych: Wilhelm Suchanek, Ta 
deusz Wierzba, oskarżeni wraz z 
Tadeuszem Ludwikiem Jaroszem 
o to, że włamali się do sklepu Zdzi 
sława Hilda w nocy 25 lutego b. r. 
gdzie skradli 25 brzytew, wiecz
ne pióra, kilka talij kart, kilka te-

Odczyt
KLUB DYSKUSYJNY T. U. R.

II posiedzenie n. t.: „LIGA 
NARODÓW — wczoraj i dziś" z 
koreferatem tow. mgr. Aleksandra 
Papiera odbędzie się w piątek dn. 
8 listopada o godz. 7 w lokalu T. 
U. R.

Do dyskusji zapisani są tow. 
Bator, mgr. Osiek, świerkosz, 
Wajnsztajnówna i inni. Niepodję- 
te zaproszenia wydaje Sekretarjat 
TUR.

„CZWARTKÓWKA".
W czwartek, dnia 7 listopada, 

odbędzie się odczyt tow. dra Z. 
Mierzyńskiego p. t.:
„STOSUNEK SOCIALIZMU DO 

WOLNOMYŚL1CIELSTWA".
Wstęn wolny dla członków T. 

U. R., PPS. i Związków Zawodo
wych.

DyżMry lekarzy
1. Dr. B8hmerwsld Henryk, Długa 

41, tel. 181-81.
2. Dr. Drohocki Zenon. Dunajew

skiego 8, tel. 183-80.
3. Dr. Gottlieb Izydor, Długa 38, 

teł. 116-00.
4. Dr. Stanowski Józef. Łobzowska 

I. 45, tel. 174-42.

czek skórzanych, pędzle do gole
nia, wyroby tytoniowe, znaczki 
pocztowe na ogólną sumę 1700 
zł. i gotówkę 60 zł.

W wyniku przeprowadzonej roz 
prawy, sąd skazał Jana Wadows
kiego na 6 miesięcy więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego, — 
15-letniego Jarosza na zakład po
prawy z zawieszeniem na 3 lata, 
Suchanka na 7 miesięcy więzienia 
i Wierzbę na 7 miesięcy więzienia 
Obu ostatnim oskarżonym zaliczo
no areszt śledczy.

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 7 listopada o godz. 20-ej

Piątek, 8 listopada o godz. 20-ej 
„Iwan Groźny". z

Sobota, 9 listopada o godz. 20-ej 
„Muzyka na ulicy".

BAGATELA: „Poszukiwaczki zło. 
ta" i film „Z papryką".

DRUGI I OSTATNI WIECZÓR 
DORY KALINÓWNY W STARYM 
TEATRZE. Świetna artystka Dora 
Kalinówna wystąp? poraź drugi w 
sobotę 9 b. m. w Starym Teatrze.—

EFREM ZIMBALIST W KRAKO
WIE. Efrem Zimbalist, jeden z naj
sławniejszych skrzypków - wirtuozów 
świata, należący do nielicznej pleja
dy współczesnych genjalnych wirtu
ozów jak: Kreisler, Huberman, Mil- 
stein, Heifetz, wystąpi we czwartek

wraz z garderobo, w cenie od zł. 1.30 
— 6.50, są już do nabycia w kask 
Starego Teatru.

Co orata w  kinoteatrach
ADRIA: „Sing-Sing".
APOLLO: „Epizod".
ATLANTIC: „Wacuś".
PROMIEŃ: „Kocham wszystkie ko 

biety".
STELLA: „Zamach na Skałlor
SZTUKA: „Kozak i słowik".
ŚWIT: „Karjera".
UCIECHA: „Bengali".
WANDA: „Kapryśna MarjeU".

Z m iasta
MRÓZ

Od kilkunastu już'dni panowały w 
Krakowie przymrozki ranne. W po
niedziałek rano zaznaczył się w na- 
szem mieście mróz, wynoszący 3 sto
pnie poniżej zera. Jeszcze wiele 
drzew do niedawna mimo dotkliwych 
chłodów zazieleniło się. Po poniedzial
kowym rannym mrozie prawie wszy
stkie stanęły nagie, zrzucając liście.

KRADZIEŻE
K. Politat zam. w Krakowie przy 

ul. Długiej L. 45, zgłosiła, organom 
P. P., że dnia 4.11 1935 o godz. 11-ej 
nieznany sprawca skradł jej z ganku 
tegoż domu dywan wart 80 zł.

Dnia 4.11 1935 o godz. 22, zgłosił 
się w IV Komis. P. P. M. Eiben- 
schutz, zam. przy ul. Miodowej L. 
13, kupiec, że tegoż dnia w godzinach 
wieczornych nieznany sprawca przy 
uomocy dobranego klucza dostał-3ię 
do jego mieszkania i skradł kandela- 
ber pięcioramienny wart, 180 zł.

Dnia 4.11 1935 o godz. 21.15, zgło
sił organom P. P. Numrys Jan, zam. 
w Krakowie przy ul. Wrzesińskiej I. 
6, że tegoż dnia między godz. 19 o 20 
nieznani sprawcy przy użyciu dobra
nego klucza dostali się do jego miesz 
kania i skradli 6 ubrań męskich, za
rzutkę oraz bieliznę i biżuterję ogól
nej wart. 1.244 zł.

Ra'a Zw. Zawodowych
Posiedzenie Wydziału Rady Zw 

Zawodowych odbędzie się w czwar 
tek. dn. 7 b m. o godz. 6 30 w se
kretariacie Rady Al. Krasińskiego 
16, I-sze piętro.

Nożem w pierś
Nocy ubiegłej został poraniony 

nożem Edward Lepion z Wielkie
go Łęga, ceglarz, lat 32, odnosząc 
rany kłute pod obojczykiem le
wym i w okolicy czwartego kręga 
piersiowego.

Sprawca poranienia, niejaki 
Szewczyk — zbiegł. Rannego opa
trzyło Pogotowie ratunkowe, prze 
wożąc go następnie na oddział chi 
rurgiczny szpitala św. Łazarza.

OSZUSTWO
Dnia 4.11 1985 o godz. 15.15, zgło

siła K. Ptak, zam. przy ul. Mikołaj
skiej 21, że tegoż dnia o godz. 15, nie 
znanych 2 mężczyzn sprzedało jeł 
pierścionek rzekomo złoty za 55 zł- 
poczem okazało się, że jest bezwarto-

CHOROBY
ZAKAŹNE W KRAKOWIE 

W Wydziale Zdrowia Publicznego
Zarządu miejskiego w stół. króL ">■ 
Krakowie zgłoszono od dnia 27.% 
1935 r. do dnia 2.XI 1935 r. następu
jące choroby zakaźne: błonica 6, pło
nica 21, dur brzuszny 6, odra JA 
ksztusiec 10, róż 2, ospa wietrzna 6-

Radio krakowskie
PIĄTEK. 8 listopada 

6.30 Audycja poranna. 7.50 Pro
gram oraz parę informacyj. 8.00 Au
dycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 
Hejnał. 12.03 Dziennik południowy, 
audycja szkolna (dla dzieci star
szych): „Portret Pana Hilarego" 
obrazek z lat dziecięcych J. Matejki 
pióra świrszczyńskiej (wznowienie), 
orkiestra S. Ferszko, refreny śpiewa 
Wiera Gran, chwilka dla kobiet i „Z 
rynku pracy". 13.35 Koncert połud
niowy z płyt. 15.15 Wiadom. o eksp- 
uol. i przegląd giełdowy. 15.30 Muzy
ka lekka z płyt. 16.00 Pogadanka dis 
chorych ks. kap. Rękasa. 16.15 Kon
cert ork. T. Seredyńskiego. 16.45 „Li
stopad na niebie i ziemi" pogadanka 
dla dzieci starczych. 17.00 „Obserwa- 
‘orjnm wysokogórskie na szczyci* 
Rozśniewanym" reportaż J. Szpech- 
ta. 17.15 Minuta pezii: wiersze W- 
Czereśniewskiego. 17.20 Koncert soli
stów. 17.50 Poradnik sportowy. 18 00 
Koncert. 18.30 .Japońska chryzante
ma — symbol naszej żałoby i smut
ku" wygi. red. M. Bab-ński. 18.40 
Wiadomości bieżące. 18.45 Pieśni W* 
lewskiego i Lińskiego w wyk. Karo
liny Rafri. 19.00 „O tremie" wyg" 
dr. Glassnerowa. 19.10 Program n* 
dzień nastenny. 19.20 Koncert reki*' 
mowy. 19.35 Lokalne wiadomofc' 
sportowe. 19.50 Biuro Studiów roz
mawia ze słuchaczami. 20.00 Aktual
ny monolog. 20.10 „La serya padro- 
na'1 (Służąca nania) — opera komie* 
•na w 2-ch aktach G. B. Pergołesi; 
21.35 Dziennik wieczorny i „Obrazki 
z Polski współczesnej". 21.50 Utwór? 
K. Szymanowskiego. 22.20 Muzyk* 
taneczna w wyk. Małej Ork. P. R. *  
przerwie o godz. 23.00 wiadomość' 
meteorologiczne.

W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A
Gospodarka

Na ostatniem posiedzeniu radv 
miejskiej m. Katowic przedłożyła 
komisja rewizyjna sprawozdanie z 
gospodarki finansowej miasta. — 
Zamknięcie rachunkowe na rok 
1934-35 przedstawia się następu
jąco: Dochody: Budżet administra 
cyjny zwyczajny 10.438.756.45 zł. 
Budżet adm. nadzwycz. 2.659.576 
24 zł. Budżet przedsiębiorstw ko
munalnych 1.564.645.39 zł. Razem 
14.662.978.08 zł.

Wydatki: Budżet administracyj
ny zwyczajny 8.975.484 zł. Bud
żet adm. nadzw. 3.597.714.46 zł. 
b. przedsiębiorstw komunalnych— 
1.564.645.39 zł. Razem 14.135.844 
19 zł. Nal wyżka wynosi zatem 
527.133.89 zł.

Miejskie Zakłady Wodociągowe 
dały zysk w kwocie 219.757.54 
zł. Olbrzymi jest deficyt Teatru 
Miejskiego. Wynosi on sumę 
138.189.13 zł.!! Deficyt len musiało 
zapłacić miasto. Jeżeli weźmie się 
pod uwagę wysoką subwencję dla 
Teatru z funduszów publicznych 
Urzędu Wojewódzkiego, to przyj
dziemy do przekonania, że Teatr 
Katowicki jest bardzo kosztowną 
na obecne, ciężkie czasy imprezą!

Rzeźnia Mieiska dala czystego 
zysku 142.088.89 zl. Majątek zwią
zku komunalnego wynosi złotych 
63.474.073.96 zf.

Do sprawozdania komisji rewi-

DRUKI
WSZELKIEGO
RODZAJU

_«•, ulotki i 1. <1. 
nie, szybko I lonlo

DRUKARNIA LUDOWA
KATOWICE, UU TEATRALNA 12
TELEFON 31.1 50

m. Katow;c
czynione są wstępne rokowania o 
utworzeniu takiego cmentarza, — 
lecz nic konkretnego nie może oś
wiadczyć; pozatem uchwala taka 
zależy od rady miejskiej. Więk
szość burźuazyjna odrzuciła w gło 
sowaniu wniosek tow. dr. Ziólkie-

Następnie uchwaliła rada miejs
ka przedłożenia podatkowe, naby
cie od ks. pszczyńskiego lasu przy 
dworcu w Ligocie, subwencje dla 
kościołów w Zawodziu i Dębie w 
wysokości 15.000 zł., darowanie 
Funduszowi Pracy parceli budow
lanej, 42000 zt. na zakup ziemnia
ków dla bezrobotnych i biednych 
oraz umorzenie 101.000 zł. zale
głych podatków.

W wolnych wnioskach podniósł 
tow. dr. Ziółkiewicz sprawę defra 
udantów Miki i Feliksa, stwierdza 
jąc, że Mika, który zdefraudowa' 
przeszło 7000 zł., jest obecnie wla 
ścicieiem restauracji i dotąd nie 
zwiócit zdelraudowanych pienię-

Rada Miejska na ogół uchwaliła 
wszystko, co przedłożył jej Magi
strat. Jedynie klub radnych socja
listycznych zajął stanowisko krył- 
czne wobec gospodarki finansowej

finansowa
zyjnej zabrał głos tow. dr. Ziół- 
kiewicz stwierdzając, że sprawo
zdanie komisji jest zbyt ogólniko
we, nie dające absolutnie żadnego 
wglądu w finansową gospodarkę 
miasta. Ze sprawozdania nie wy
nika, na jakich pozycjach przepro 
wadzono oszczędności i czy te o- 
szczędności byty celowe, z krzyw
dą dla biednych obywateli miasta. 
Jeżeli gospodarka finansowa daje 
w okresie ciężkiego kryzysu pół 
miljona zł. nadwyżki, to jestto do
wód, iż miasto pobiera za dużo 
podatków. Samorząd nie jest przed 
siębiorstwem handlowem. Absolut
nie nie można się zgodzić na ciąg
łe subwencjonowanie i to w bar
dzo poważnych kwotach kościo
łów katowickich. Parafje katowic 
kie są bogate i dają wielkie zys
ki. Byt wypadek, że jedna parafja 
zażądała 1200 zł. za miejsce na 
cmentarzu.

Urząd Ubogich musi płacić za 
miejsce na cmentarzu (bez żad
nych większych ceremonij koście! 
nych) 25 zł. Cena za miejsce, po
bierane od pracujących, jest dale
ko wyższa. Wobec powyższego 
konieczne jest, by m. Katowice 
przystąpiło do otwarcia cmentarza 
komunalnego, tak jak jest w Kra
kowie i innych wielkich miastach 
Polski. Byliśmy świadkami, stwier 
dza tow. dr. Ziółkiewicz — że w 
ub. latach przeprowadzano oszczę 
dności na bezrobotnych. Ze spra
wozdania nie wynika, czy i w bie
żącym roku Magistrat nie czyni tak 
niemoralnych oszczędności. W 
końcu domagał się tow. Ziółkie
wicz nieprzyjęcia sprawozdania do 
wiadomości i przedłożenia szcze
gółowego sprawozdania.

Nad wnioskiem tow. dr. Ziółkie- 
wicza rozwinęła się szeroka dys
kusja, w której m. in. oświadczył 
p. prezydent dr. Kocur, że w spra
wie cmentarza komunalnego po-

Serdeczne życzenia
Z okazji urodzin tow. Bartoszka 

Teodora z Rudy, które obchodzi 
w dniu 6 b. m. składamy Mu tą 
drogą, jako długoletniemu człon
kowi PPS. i abonentowi „Gazety 
Robotniczej", najserdeczniejsze ży 
czenia zdrowia i wszelkiej pomyśl-

Zarząd PPS. Ruda Pol. 
OKR. PPS.

Redakcja „Gazety Robotn."

Trzechlecie R.K.S. „Naprzód ‘
w  C h o r z o w ie

Robotniczy Klub Sportowy na 
Śląsku może się szczycić bardzo 
poważnym dorobkiem nie tylko w 
dziedzinie sportu, afe i w dziedzi 
nie kultury proletariackiej wśród 
młodzieży. Młodzież robotnicza 
kroczy naprzód w lej świadomo
ści, że tylko w ramach własnej 
kultury będzie w słanie przeobra
zić młodzież w świadomych socja
listów.

Robotniczy Klub Sportowy „Na
przód" w Chorzowie urządził z 
racji swego 3-ch letniego istnienia 
wieczornicę, zorganizowaną pod 
każdym względem wzorowo. De
klamacje pod tytułem „Bezrobot
ni" i „Rwijcie kajdany" wygłoszo
ne przez dzieci szkolne, były tak 
dobre, że wywołały w sali ogólny 
podziw u starszych. Nasza mło
dzież nietylko poprawnie mówi po 
polsku, ale deklamując, umiała z ca 
łą intuicją przedstawić treść dekla
macji. Nadto zaprodukowano prze 
piękne tańce rytmiczne, obrazujące 
różnice pomiędzy dziewczętami 
miejskiemi a wiejskiemi. W końcu 
przedstawiono sztukę „Montwil- 
Mirecki". Amatorzy występujący w 
łcj sztuce grali dobrze. Obsei wa
lor musiał ustalić jeden fakt niezbi 
ty, że wymowa, mimika, charakte
rystyki i gestykulacja były tak do 
bre, iż amatorzy niczem nie ustępe 
wali zawodowym aktorom.

Na wieczornicy.omówił tow. Jan 
ła ten okres walki Polskiej Partji 
Socjalistycznej, w którym praco
wał i walczyf Montwil - Mirecki.

Po przedstawieniu łeatralnem 
odbyta młodzież w wesołej i miłei 
atmosferze zabawę taneczną.

Na marginesie tej wieczornicy 
trzeba zauważyć, że nie często w 
naszem życiu socjaiistycznem na 
Śląsku spotkać można tak piękny 
dorobek w kulturze proletarjacj

kiej, jak właśnie w starym Chorzo
wie. Robotniczy Klub Sport. „Na
przód" może służyć przykładem 
wszystkim innym klubom, w jaki 
sposób, bez większego nakładu fi
nansowego, można urządzać im
prezy, zgromadzając na nie setki 
towarzyszy i sympatyków naszych 
dla zapoznaniai cli z kulturą ro
botniczą.

Drobne wiadomiści
W czwartek odbędzie się posie

dzenie komisji Pojednawczo - Ar
bitrażowej w Chorzowie, na któ- 
rcm omawiana będzie m. in. spra
wa umowy taryfowej robotników, 
zatrudnionych w elektrowni w Lu
blińcu. Ta sama komisja rozpatry
wać będzie pozatem spór w spra
wie płac robotników, zatrudnio
nych w „Częstochowskim Przemy
śle Drzewnym" w Herbach Śląs
kich. Sprawa ta była przedmiotem 
narad pomiędzy radą zakładową a 
kierownictwem przedsiębiorstwa, 
jednak stronom nie udało się dojść 
do porozumienia.

W Lipinach wpadł pod tramwaj 
5-Ietni Ernest Matuszyński. Tram
waj wlókł dziecko około 10 me
trów, nim wydobyto z pod kół 
zwłoki chłopczyka.

Życie robotn!cze
UWAGA ZARZĄDY P. P. S.

POWIATU PSZCZYŃSKIEGO.
W niedzielę, dnia 10 listopada f- 

b. o godz. 10-tej w Domu Ludo
wym odbędzie się konferencja p®' 
wiatowa wszystkich zarządów P- 
P. S. powiatu Pszczyńskiego. R** 
tow. Janta.

ZEBRANIA C. Z. G. 
w niedzielę, dnia 10 listopada :93" 

MICHALKOWICE o godz. 15-W» 
u p. Tomanka wiec górników, ref<" 
rent tow. Stańczyk.

C.IOnZÓW III o godz. 10 u r- 
Michalika, referent tow. Chrószeż-

ZAWODZIE o godz. 14 w Do"* 
I.uoowym, referent tow. ChrószcŁ

PAWŁÓW, o godz. 14 u p. Skolud' 
ks, zebranie międzyzwiązkowe, refc 
rent tow. Kaczmarski.

JANÓW, o godz. 10 w świetlicy." 
referent tow. Kramorz.

NOWY - BYTOM, o godz. 10 * 
hali gimnastycznej, referent tow. Pr' 
Ziółkiewicz.

RUDA POŁ., o godz. 10 w salce »® 
brań, referent tow. Kaczmarski-

R adio
Cswartek, 7 listopada.

6.30 Audycja poranna. 12.03 D**®’ 
nik południowy. 12.15 Poranek n>" _ 
czny dla młodzieży szkół średnich- '  
13.00 Utwory Jana Straussa z »'•'' 
13 25 Chwilka gospodarstwa dom®" 
go. 13.30 Różne melodje, 16.30 
senki. 16.00 Co się Wam podoba 
I?or. dla dzieci. 16.15 Z tysisca 1 - 
nej nocy — koncert. 16.47 Cala 
ska śpiewa — koncert chóru n’'rS, u, 
nego. 17.00 Podbój Afryki prze* '  
ropę: „Kolonje niemieckie i w'®"> 
w Afryce". 17.15 Muzyka lckk’-.^ 
17.50 Książka i wiedza. 18.00 <
skrzypcowy. 18.30 Kukiełki x
w Beskidach". 20.00 Muzyka 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 .
razki z Polski współczesnej. 21- 
Wielki Teatr Wyobraźni nadaj® (0 
chowisko. 21.35 Nasze pieśni- 
Muzyka taneczna.

R epertu ar
TEATR POLSKL

’ Czwartek, 7.11 „Muzyka na ulicy" 
g. 15.45 dla Kop. „Mysłowice".

Czwartek, 7.11 „Muzyka na ulicy" 
godz. 20-ta.

Sobota, 9 listopada „Dziady" dla 
szkół o godz. 15.30.

Sobota, 9 listopada „Muzyka na 
ulicy" o godz. 20.

Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drakami Sp. Nakladowo-Wydawalcta) „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


